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stracya za opłatą od miejsca wiersza 


w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem, 


Prenumeratę przyjmują 
zamiejscowa: Administracya „REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya „Reformy“ 
gara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera przy 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — ©głoszenia (iuseraty) przyjmuje Admini- 


Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar F. Gri- 


drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 


następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do ..„Reformy** (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów, — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. „Re- 
formy, w księgarni Polskiej przy placu Halickim:; w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 


Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stuben- 


bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze.) 
W Paryżu ksiegarnia Luxemburgską 25 — rue M. le Prince. 


Kraków, 25 lipca. 


Przeszło miesiąc czasu dzieli nas jesz- 
cze od tegorocznej sesyi sejmowej, która 
będzie ostatnią w kończącem się już sze- 
ścioleciu. Mimo to już teraz oznaczyć 
można w głównych zarvysach jej charak- 
ter. Dwie sprawy bowiem — oprócz bie- 
żących spraw administracyjnych — prze- 
ważnie zajmą czas i uwagę Sejmu w tym 
roku, sprawy pod pewnym względem po- 
krewne: szkolna i indemnizacyjna. Nazy- 
wamy je pokrewnemi; pomimo bowiem, 
że każda z nich sięga na inne pole na- 
rodowego i społecznego życia, łączą się 
one ściśle ekonomiczną swą stroną. 

Wiadomo, jak krajowi trudno, a raczej 
niepodobna, ponosić większe od dotych- 
czasowych ciężary. Tymczasem w spra- 
wie szkół ludowych staje przed Sejmem 
alternatywa dość smutna: albo ze wzglę- 
dów koniecznego oszczędzania opodatkowa- 
nych, dzieło reorganizacyi szkół powstrzy- 
mać na tym punkcie. na którym się dzi- 
siaj znajduje, ku najwyższej szkodzie kraju 
i zawstydzeniu jego przed obcymi — albo 
też urzeczywistnić dążność naszego usta- 
wodawstwa szkolnego, streszczającego się 
w słowach, iż każda gmina mieć po- 
winna dobrą szkołę, każda szkoła do- 
brego nauczyciela, a urzeczywistnić to 
przez nałożenie jeszcze większych cięża- 
rów. W pierwszym wypadku popełniamy 
ciężki grzech przeciw całej przyszłości, 
kwestyonujemy wszelkie działanie ku eko- 
nomicznemu podniesieniu kraju skierowane, 
bo podniesienia tego koniecznym warun- 
kiem oświata, i pozostawiamy nadal lud 
na pastwę tych, co go wyzyskują, demo- 
ralizują i bałamucą — w drugim zaś wy- 
padku inną droga dochodzimy także do 
ruiny ekonomicznej, bo przeciażeniem po- 
datkowem uniemożliwiamy ekonomicznie 
produkcyjne użycie zarobków i płonów 
opodatkowanych. 

Czyż z tego koła błędnego nie ma wyj- 
ścia ? Czy kraj będzie zawsze musiał wa- 
hać się między dwoma programami. z któ- 
rych jeden powiada: przez oświatę do do- 
brobytu — a drugi każe naprzód ratować 
i dźwigać dobrobyt, ażeby mieć środki 
do podniesienia oświaty? | czy zawsze 
skutkiem tego wahania się mamy stać na 
jednym i tym samym punkcie? Sądzimy, 
że nie, a sposób wyjścia z błędnego kola 
tego znajdziemy właśnie w sprawie inde- 
mnizacyjnej. Zanim w osobnych artyku- 
łach ważną tę sprawę szczegółowo omó- 
wimy — dzisiaj dotkniemy tylko tej stro- 
ny, która ja dla sprawy szkolnej tak bar- 
dzo ważną czyni. 

Załatwienie sprawy indemnizacyjnej i 
objęcie funduszu indemnizacyjnego W za- 
rząd Wydziału krajowego — rozbiło się 
dotąd o dwie kwestye: naprzód 0 Owe 
„zaliczki“ jak rząd twierdził, a „zasiłki“ 
jak twierdzi kraj, dawane przez rząd kra- 
jowi na spłatę długu indemnizacyjnego, a 
powtóre o dotychczasowe rachunki z za- 
rządu funduszu tego. Tam chodziło o to, 
ażeby kraj nie był uważany jako dłużnik 
państwa z tytułu subwenceyi, do której się 
rząd zobowiązał — tutaj o zwrot krajowi sum, 
jakieby mu przypadły po ścisłem przeprowa- 
dzeniu rachunków z rządem, jako dotych- 
czasowym administratorem funduszu inde- 
mnizacyjnego. Obie te sprawy mają być 
załatwione; rząd zajmie znowu dawne i 
jedynie Plawne stanowisko, uznając, iż 
subwencya do funduszu indemnizacyjnego 
dawana nie Jest zwrotną zaliczką, nie jest 
długiem kraju w obec państwa — kraj ze 
Swej strony MA Bię zrzec tych rachunków 
i możliwych z nich pretensyj. Na tej pod- 
stawie bedzie mogła reprezentacya kraju 
objąć. Zarzad funduszu indemnizacyjnego. 
A objąwszy go będzie mogła zaoszczędzić 
znaczną ezęść opłacanego dzisiaj olbrzy- 
miego dodatku indemnizacyjnego. Zao- 
szczędzi go zaś nie tyle przez zmniejsze- 
mio kosztów zarządu, te bowiem nie dadzą 

nk obniżyć, aby oszczędność przed- 
stawiała jako tako poważną sumę — ale 
przez operację finansową, która zapewnia- 
jac wierzycielom kraju, t, j. właścicielom 
zapisów długu indemnizacyjnego spłatę 
kapitału w terminie oznaczonym- dozwo- 
liłaby krajowi rozłożyć ciężar ten na długi 
szereg lat. Taka Ooperacya jest możliwa 
zwłaszcza teraz, kiedy tak wielkie ka- 
pituły na powszechnym targu pieniężnym 


szukają choć skromnej fruktyfikacyi, kiedy 
przeto łatwiej niż wprzódy znajdzie się dość 
silny kapitalista, aby w zastępstwie kraju 
spłacić w terminie listy indemnizacyjne. 
odbierając powstałą ztad wierzytelność w 
znacznie dłuższym szeregu lat. W ten spo- 
sób da się z łatwością zaoszczędzić dość 
znaczną część dotychczasowego dodatku 
indemnizacyjnego, i użyć jej na szkoły 
ludowe, Jest to na teraz jedynie mo- 
żliwy sposób wyjścia z wspomnianego 
wyżej błędnego koła. 

Sądzimy, iż kraj ina wszelkie prawo, 
część znaczną teraźniejszego ciężaru roz- 
łożyć na drugie jeszcze pokolenie. Złożyć 
na barki jednego tylko pokolenia takie 
dwa kołosalne zobowiązania w obec ludu, 
jakiemi są i zniesienie pańszczyzny i oświa- 
ta — to może nieco za wiele, zwłaszcza, 
że kraj — bardzo jest biedny. Nie natu- 
ralniejszego i słuszniejszego nad to, ażeby 
i drugie i trzecie nawet pokolenie wzięło 
udział w ciężarach na obie te sprawy, 
z których druga uzupełnia pierwszą, a to 
tem bardziej, że dobroczynne skutki tak 
zniesienia pańszczyzny, jak i oświaty lu- 
dowej dopiero po dłuższym przeciągu cza- 
su mogą się uwidocznić. To też w spra- 
wie indemnizacyjnej, obok wymienionych 
jaż poprzednio dwóch czynników — uwa- 
żamy jako najważniejszą i pierwszorzędną 
kwestyę owej operacyi finansowej, bez 
której zbyt mała jest nadzieja, aby się 
udało sprawę szkół ludowych wprowadzić 
na lepsze tory, bo nam do tego zabraknie 
zasobów pieniężnych. Ztąd też szczęśliwym 
uważamy traf, że sprawa szkolna schodzi 
się na jednej sesyi sejmowej ze sprawa 
funduszu indemnizacyjnego tak, iż one, 
całej sesyi tegorocznej główny nadają cha- 
rakter. 


KORESPONDENCYA „RBFORNY” 


Warszawa, 18 lipca. 
(Towarzystwo wioślarskie. — Rozmowa ze Skobelewem. — 
Teatra.) 

Do rzeczy będących na porządku dziennym 
w tej chwili w Warszawie, należy bezwątpienia 
pomiędzy innemi i świeżo zawiązane Towarzy- 
żtwo wioślarskie, którego uroczyste otwarcie od- 
było się w dniu 16 bm. dokonane urzędownie 
przez Kriidenera w zastępstwie Albedyńskiego, 
a urozmaicone wyścigami na łodziach, śpiewami 
chóralnemi i solowerm, fajerwerkami, iluminacyą 
rzeki ete. Poświęcenia przystani i łodzi dokonał 
ksiądz prałat Sotkiewiez administrator, w asy- 
stencyi ks. Chełmiekiego rektora parafii Pauli- 
nów, osobistości wielce w mieście popularnej. 
Ogół wspomnianem Towarzystwem dla tego się 
inieresuje, że jest ono od niepamiętnych lat u 
nas pierwszem, zawiązanem w celu zarówno ćwi- 
czenia ciała jak i zabawy towarzyskiej. Dotąd nie 
podobnego u nas rząd moskiewski nie chciał 
znosić. Członkowie jego w Warszawie zamiesz- 
kali, zawiązywali sobie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, w chwii kiedy wieszano ludzi lub 
dręczono gdzieś po głębiach cytadeli albo cało- 
rocznemi wędrówkami na Sybir. Zawiązali potem 
ci Sami ludzie tak zwany klub myśliwski aby za 
jego pośrednictwem dać możność stykania się 
z sobą męzkiemu towarzystwu polskiemu i rosyj- 
skiemu na gruncie neutralnym. 

Za rządów Kotzebuego ponieważ pozwolono 
istnieć towarzystwu muzycznemu niemieckiemu 
zwanemu „Harmonią*, nie było więc racyi zabra- 
niać zawiązania się takiegoż polskiego. Zgodzono 
się na niego równie jak i na zorganizowanie się 
niemieckiego jachtklubu, gdzie, ze zgorszeniem 
publicznem panującym był żywioł niemiecki, nie- 
chętnie widzący Polaków a tolerujący Moskali, 
W obec podobnego położenia nie dziwota, że 
ogół nie mając prawa, gorzej bo mając wzbro- 
nionem sobie życie towarzyskie, żył rozbitym na 
koterye, nawet w Warszawie. eóż zaś dopiero 
mówić o prowincyi?! Tam wszelkie próby zor- 
ganizowania choćby teatru amatorskiego rozbijały 
się 0 veto policyjno-administracyjne, które szcze- 
gólniej lubili kłaść Anuczyn i Kochanow. 

Taki stan rzeczy był do niedawna. Czy dziś 
lepiej? trudno rzece! Zdaje się że nie! To że 
zgodzono się na zawiązanie towarzystwa wioślar- 
skiego w Warszawie, dowodzi tylko faktu, iz 
wstyd po prostu musiało być dziś Moskalom, 
pozwolić podobnej istnieć w mieście instytucyi 
niemieckiej, a nie pozwolić istnieć polskiej. 
Dziś kiedy nakoniec w obec odwrócenia się sta- 
rego przyjaciela pruskiego spostrzegli, że nieprzy- 
zwoitością jest zbytnie protegowanie Niemców, 
które Berg zainaugurował a Kotzebue popierał. 

Zresztą wstręt do towarzystw wszelkich jest 
jednem z charakterystycznych znamion czyno- 
wnietwa moskiewskiego. Chcieć zawiązać towa- 
rzystwo dajmy na to palenia kiepskich lub do- 
brych cygar równa się w wyobraźni polieyanta 
rosyjskiego zamiarowi spiskowania. A jednak lu- 
dzie się będą wiązać i wiązać muszą w towarzy- 
stwa i stowarzyszenia bo jest to dziś potrzebą 
wieku. 


Tyle, co do towarzystw i eo do zapatrywania 
się na nie Moskali. tyle wypowiadam z powodu 
inauguracyi towarzystwa okropnie z siebie zado- 
wolonego. Że może bezkarnie paplać się w mę- 
tych wodach Wisły pod Warszawą. 

Z innych rzeczy zwrócić muszę uwagę waszą 
na felieton niedzielny, drukowany w wychodzą- 
cym tu Kuryerze porannym, a napisanym przez 
jego redaktora Feliksa Fryzego, felieton epowia- 
dający rozmowę, jaką miał tenze Feliks Fryza 
s Bieboszczykiem generałem Skobelewem, podczas 
ostatniego jego przejazdu przez Warszawę. W o- 
powiadaniu tem zwraca na siebie uwagę — po 
za banalnemi wykrzykami Skobelewa, abyśmy ze 
względu na Niemców żyli w zgodzie z Moskala- 
mi — zwraca mówię na siebie uwagę zdanie 
wypowiedziane przezeń o „Rusi“ Aksakowa. Zda- 
nie to utrzymujące, iż Ruś jest jedynym orga- 
nem w prasie rosyjskiej niefałszującym opinii 
publicznej a więc będącym istotnym jej wyra- 
zem, wskazuje, że Skobelew był człowiekiem — 
jak całe pokolenie, do którego należał, w zna- 
cznej swej większości — wierzącym w ideje posłan- 
nietwa narodu moskiewskiego, posłannictwa mają- 
cego się urzeczywistnić za pośrednietwem potęgi 
caratu, pochłaniającej sąsiednie ludy, choć ich 
może i nietrawiącej. W każdym razie to stugę- 
bne czynienie famy Aksakowowi przez Skobele- 
wa,, co najmniej w moene podejrzenie musiało 
podać jego rzekome ku nam sympatye: wypo- 
wiadanie się zaś z niemi, w obec grozy wiszącej 
ze strony Prus nad Moskwą, raczej rodziło i ro- 
dzi przypuszczenie, że w niem chodziło genera- 
łowi więcej o obawę przed twardymi zastępami 
teutonow, niż o cokolwiek innego. 

Zresztą mówił... wiec sit illi terra levis... terra 
ojczysta o miłości ku której tak wiele lubiał roz- 
powiadać. 

To tylko pewne, że wychwalaniem Aksakowa 
prawiącego ciągle 6 ludzie rosyjskim, o jego rze- 
komym przy caracie wszechwładztwie, o konie- 
czności wielbienia caratu. Skopelew złożył świa- 
dectwo, iż należał do tego zastępu ludzi, którzy 
mają chaos w głowie i są w organizacyi swej 
wewnętrznej podobni do kalejdoskopu, gdzie się 
przewracają i godzą: liberalizm z zacofaństwem, 
humanitarne porywy z mongolską polityką, nie 
mającą nie wspólnego z humanitaryzmem. Ta- 
kich okazów mieliśmy tysiące po 1864 roku 
w diejatielach, których nam tu nasłano. Szyrokie 
to były natury wszystko jak i Skobelew. 

Po za powyżej opowiedzianemi kwestyami pust- 
ki w mieście. W teatrach i teatrzykach nie no- 
wego ani godnego zanotowania, mimo że ich 
sześć posiadamy, na wystawach obrazów rzeczy, 
któreście widzieli w Krakowie. Ot życie zwyczaj- 
ne, a więc takie, które niełatwo może być lada 
czem zakłócone. Nie zdolne są jego spokoju 
zmącić nawet i wieści nadchodzące z Podlasia 
o nowym podobno trapieniu ehłopów przez 
policyę. 


Bo TREŻ=E +.. 


Wiedeń. 23 lipca. 
(Konkurencya o kolej transwersalną. — Udział Polaków 
w robotach). 

(St) Pokazało się, że wiadomości podawane 
przezemnie z lepszego pochodzą źródła, aniżeli 
wszystkie inne w półurzędowych i nie półurze- 
dowych podawane dziennikach. Wszystkie listy 
oferentów ogłoszone tak w kraju jak tu w Wie- 
dniu, z wyjątkiem podanej przez Reformę. okaza- 
ły się mniej, lub więcej fałszywe. Jak doniosłem 
poprzednio ofert jest cztery. Schwarca, Frólicha, 
francuska i węgierska. Jedno tylko potrzebne jest 
sprostowanie. Na ofercie podanej przez Schwar- 
ca i podpisanej przez pięciu wspólników, nie 
figurują imiona Ronchettego i Poretego, co je- 
dnak nie przeszkadza, iż do Spółki należeć oni 
mają. Następnie dodać muszę, iż osoby intereso- 
wane zaprzeczają. aby istniała tajemna umowa 
pomiędzy Schwarcem a Frólichem, z których 
każdy zupełnie ma być nie zależnym oferentem. 
Trudno z pewnością rzecz tę zbadać, wszelkie 
jednak pozory przemawiają zatem, iż podana 
w przeszłym liście wiadomość o wspólnem tych 
dwóch firm działaniu, nie była bezzasadną. 
Tak Schwarc, jak Frölich mają zawarte jedno- 
brzmiące umowy o spółkę z  Liinderbankiem. 
Już więc ta sama okoliczność na domysł ten 
naprowadza. 

Co do położenia w jakiem się cała sprawa od- 
dania w przedsiębiorstwo robót kolei transwer- 
salnej znajduje obecnie, mogę wam następne dać 
objaśnienie. Oferta franeuskiego Towarzystwa Go- 
binet © Co. czyli Societe de construction de Bati- 
gnolles, nie została cofniętą. jak to mylnie wezo- 
rajszy Dziennik Polski donosi, lecz jest najdroż- 
szą, tak iż przeszło o dwa miliony złotych prze- 
wyższa inne. Z tego powodu można ją uważać 
prawie jake nie istniejącą. Po niej idzie oferta 
węgierska Deutsch, Hass i spółka. Zdaje się, że 
i ta nie wiele ma widoków powodzenia, jakkol- 
wiek od tamtej jest znacznie niższą. Oferty 
Schwarca i Frólicha prawie się równoważą. oprócz 
bowiem podanych ete. mają i pewne  zastrzeże- 
nia i warunki, które także w obrachunek wzięte 
być muszą. Według wielkiego zatem prawdopo- 
dobieństwa rzecz na korzyść jednego z tych 
dwóch przedsiębiorców zostanie rozstrzygnietą. 
Trudno dziś przewidzieć. zwłaszcza, iż porozu- 
miewania się komisyi oceniającej oferty, z intere- 
santami mogą rzecz zmienić, i skłonić oferentów 
do odstąpienia, lub zmiany postawionych warun- 
ków —4dotąd jednak zdaje się, iż Schwarz wyj- 
dzie zwycięzko. Zresztą już tylko trzy dni pozo- 
staje do zupełnego tej sprawy rozwiązania decy- 
zya bowiem we wtorek ma zapaść. W każdym 
razie, którykolwiek z tych dwóch oferentów 


przedsiębiorstwo otrzyma, Liinderbank, który już 
tyle zapewnień o swem przychylnem dla Galicyi 
usposobieniu, napisał i wydrukował, zapewne 
zechce przy pierwszej jaka mu się po dwóch-le- 
tnim istnieniu nadarzy. sposobności. dowieść, iż 
zapewnienia te miały rzeczywistą podstawę. Za- 
pewne zechce wpłynąć na swego wspólnika, aby 
życzeniom kraju przy rozdawaniu posad i przed- 
siębiorstw dał zadosyć uczynienie. Tak przynaj- 
mniej byćby powinno i byłbym bardzo zadowolo- 
ny, gdyby moje przewidywanie w poprzednich 
wyrażone listach okazały się nieprawdziwemi-y 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 lipca. 


Pojawienie się polskiego pisma w Petersburgu, 
wywołało najsprzeczniejsze opinie w prasie pol- 
skiej i zagranicznej. Wszyscy przeceniają i przed- 
wcześnie przesądzają znaczenie Kraju, przypisu- 
jąc mu istotny wpływ na zawiązanie się polsko- 
rosyjskiego sojuszu. Sojusz ten z natury 
rzeczy jest niemożebny, ale w danej chwili 
nie byłoby przecież rzeczą karygodną, gdyby Kraj 
choć ten wpływ wywarł, żeby społeczeństwo ro- 
syjskie miało dokladne wyobrazenie o stosunkach 
polskich. Ciekawem jest zdanie Polit. Corresp., 
która pojawienie się Kraju uważa za objaw po- 
lepszenia się politycznej sytuacyi w Kongresówce, 
co nie zgadza się z istotnym stanem rzeczy. „Po- 
wszechnem jest mniemanie, pisze ten dziennik, 
że redaktorowie dzialać będą w interesie polsko- 
rosyjskiego zbliżenia; zadania to Kraj łatwiej 
spełnić może, gdyż dzienniki w Polsce wycho- 
dzące, z wielu względów muszą zachowywać opo- 
zycyjne stanowisko względem wzajemnego zbli- 
żenia, leżącego zarówno w interesie Rosyi, jak 
i Polski.* Nie chcemy przypuszczać, aby Kraj 
szedł w tym kierunku, bo ma on inne zadanie: 
propagowania polskiej myśli i wyjaśniania pol- 
skich stosunków w Rosyi. Ustęp Polit. Corresp. 
wydaje się z tego względu charakterystycznym, 
iż półurzędowy organ wiedeński pochwala usiło- 
wania zbliżenia się Polaków do Rosyan. Czy 
to leży w interesie Austro-Węgier ? 


W sprawach wewnętrznych austryackich 
mamy dziś chyba to do zapisania, że jak półu- 
rzędownie donoszą, Sejmy krajowe, która mają 
mieć sesyę w jesieni, nie będą zwołane na je- 
den dzień, ale że eo do terminu zwołania będą 
uwzględnione życzenia Wydziałów krajowych. 

List Walterskirchena, streszczony we 
wczorajszym numerze naszego pisma. wywołał 
w Wiedniu wielkie wrażenie. Deutsche Ztg. za- 
powiada szczegółową z kompetentnego źródła od- 
powiedź. Zjednoczona lewica znowu odracza swo- 
ję akeyę agitacyjną, ku której głównie służyć 
miały zgromadzenia wyborcze Odraczają — jak 
donoszą jej organa — „z powodu upałów*. Czy 
tylko nie z powodu... obawy zbyt silnego wy- 
stąpienia wyborców, należących do nowego stron- 
nictwa? Tymezasem w południowych Czechach 
partya kasyna praskiego rozwija ostrą agitacyę. 
Chodzi tam naprzód o wybór uzupełniający do 
Izby handlowo-przemysłowej w Budziszynie, gdzie 
podobnie jax w Pilznie czeskiem Niemey w Izbie 
bardzo małą rozporządzaja większością, tak że od 
wyboru uzupełniającego zależy czeski lub nie- 
miecki charakter lzby. Zdaje się, że Czesi przy 
tym wyborze zwyciężą. Ma się też odbyć wybór 
do Sejmu z gmin wiejskich okręgu Krumów, 
gdzie ludność wiejska nawet niemiecka zwraca 
się przeciw partyi kasynowej. 


Wychodzący w Gdańsku West.pr. Valksblatt 
przemawia znowu za koalicyą katolików 
niemieckich z Polakami przy wyborach 
w Prusach zachodnich , a wtóruje mu w tem 
wychodzący w Peplinie polski Pielgrzym. Pod- 
stawą koalicyi ma być ze strony polskiej uznanie 
potrzeby rewizyi ustaw majowych i przywrócenie 
zniesionych artykułów konstytucyi. ze strony zaś 
niemieckiej uznanie praw języka polskiego w szko- 
łach ludowych gmin polskich. 

We Wrocławiu odbyło się zgromadzenie 
mężów zaufania stronnictwa „cen- 
trum“, na którem uchwalono zasady postępo- 
wania w Szlązku przy najbliższych wyborach do 
Sejmu pruskiego. W okręgach, w których kandy- 
daci centrum mają szansę zwycięstwa. komitet 
postawi takich kandydatów i będzie dążył do ich 
przeprowadzenia. W innych okręgach, gdzie stron- 
nictwo centrum jest w mniejszości, będzie ono 
popierać każdego kandydata, który stanowczo o- 
świadczy się za rewizyą ustaw majowych, a więe 
ewentualnie popierać będzie kandydata polskiego. 
Popieranie kandydatow liboralno-narodowych. lub 
t. zw. wolnokonserwatywnych (Freikonservative) 
stanowezo wykluczono. Dla każdego okręgu wy- 
brany będzie komitet wyborczy, który zajmie się 
urządzeniem zgromadzeń wyborców i działać bę- 
dzie w porozumieniu z komitetem centralnym 
szląskim. 

W końcu wybrano kandydatów na miejsce po- 
słów, którzy nie chcą być wybrani. Pomiędzy 
kandydatami, których uchwalono polecić znajdu- 
jemy radeę Gliszczyńskiego z Berlina. Co do za- 
mierzonego zwołania wszystkich katolików Szlązka 
do Wrocławia uchwalono odstąpić od tego za- 
miaru. 

Z Petersburga donoszą do Polit. Corresp., iż 
minister dworu cesarskiego hr. Woroncow-Dasz- 
kow wkrótce udaje się do Moskwy, w celu przy-| 


spieszenia przygotowań do koronacji. Do Peters- 
burga nadeszły akta kolosalnej defraudacyi na 
komorze w Taganrogu, lecz w stanie z umysłu 
nader uszkodzonem. Wreszcie donoszą, iż dwóch 
żołnierzy przekonanych o morderstwa i rabunek 
podezas rozruchów w Bałcie, skazano na karę 
Śmierci, a dwóch innych żołnierzy na 15 letnia 
katorgę. 

Gołos z dzisiejszej poczty zawiera list z Ce- 
tynii, w którym korespondent mówi ʻo zapowie- 
dziach nowych silniejszych daleko działaniach 
wojskowych Krywoszan, jakie w jesieni mają się 
rozpocząć przeciw Austryi z udziałem Czarnogó- 
ry. Powstańcy krywoszańscy uciekli jak wiadomo 
do Czarnogóry i tam broń złożyli na wezwanie 
ks. Mikołaja, który uczynił to na żądanie cesa- 
rza Franciszka Józefa i prośbę namiestnika Dal- 
macyi Jowanowicza. Powstahecom obiecano zupeł- 
ną amnestyę. Obecna atoli proklamacya generała 
Jowanowicza do powstańców krywoszańskich nie 
odpowiada nadziejom i życzeniom ks. czarnogór- 
skiego. tudzież krywoszan. Na ogłoszonych wa- 
runkach powstańcy nie chcą powracać i posta- 
nowili z bronią w ręku udać się do oddziału 
Stojana Kowaczewicza. Domagają się też od księ- 
cia zwrotu broni. Z tegos powodu wymianą de- 
pesz między Wiedniem 1 Cetynią jest bardzo ży- 
wą. Ks. Czarnogórski miał oświadczyć gabineto- 
wi wiedeńskiemu. iż osobista godność jego i 
panstwa nakazuje mu uwolnić pozostałych w Czar- 
nogórze krywoszańskich powstańców, oddawszy 
ipri broń zatrzymaną. Znowu więc 

tek wojny — pisze korespondent Grołosu, 


Współpracownik dziennika francuskiego G a u- 
lois mia? sposobność wysłuchać w Paryżu z ust 
p. Tissot ambasadora francuskiego w Londy- 
nie niektórych uwag w sprawie kwestyi egipskiej. 
które ze względu. iż p. Tissot do najbardziej 
wpływowych dyplomatów franeuskich należy, nie 
są bez znaczenia. Na zapytanie dziennikarza, czy 
przypadkiem nie Niemcy wzniecili zaburzenia 
w Egipcie, odparł żywo p. Tissot: „Wcale nie, 
wypadki te nie zostają w żadnym związku z dy- 
piomacyą zagraniczną, oznaczaję one najoczy- 
wiściej wojnę religiną. Islam nagłym rzu- 
tem chce podnieść się z upadku. W Syryi i Tri- 
polidzie wielkie panuje wzburzenie, w Algierze i 
Tunezyi dzięki naszym wojskom Francya jeszcze 
patrzy na fanatyzm w karbach, ale już w Ma- 
rokko rozdrażnienie coraz badziej zaczyna umysły 
ogarniać, tak, że może się to łatwo stać się pro- 
chem zapalnym na cały świat muzułmański.* Na 
dalsze zapytanie redaktora uznał ambasodor mo- 
żliwość przymierza niemiecko-francuskiego zaś eo 
do stosunków Niemiec do Anglii powiedział: 

„Kanclerz niemiecki nie jest przyjacielem p. 
Gladstone i żadnych nie ma sympatyj 
dla narodu angielskiego. Według jego 
zdania. nasód ten zanadto jest przeceniany. Myli 
się jednak ks. Bismark, jeżeli sądzi, że Anglia 
nie ma stanowczości w działaniu, jak by się to 
z ostatnich wypadków na pozór zdawać mogło. 
Według mego przekonania Niemey nie są nam 
nieprzyjazne, Anglia zaś pozostając wierną bez- 
pośredniemu z nami przymierzu, nieprzedsieweż- 
mię żadnego bez nas kroku. Bombardowanie Ale- 
ksandryi wywołało chwilowe przerażenie, ale 
przyznać w końcu wszyscy musieli, że Anglia 
miała słuszność za sobą. Konflikt europejski jako 
rezultat tej kwestyi nie jest możebny. Niemcy i 
Austrya w stosunku do wschodu tworzą jakby 
jeden kraj. Nie o Salonice tem myślą, lecz o 
Konstantynopolu. Rosja i Anglia. zdaje się, że 
także na wschodzie mają interesa. W przyszło- 
ści łatwo może przyjść do tego, że Azyą bądą 
się chciały podzielić. * 


Konferencya w sprawie Egiptu nie 
odbyła jeszeze posiedzenia w uzupełnionym swym 
składzie. Powodem zwłoki jest — Porta, która 
nagle zmieniła swego pełnomocnika, i tem odro- 
czyła zebranie pierwszej sesyi, Jest to tylko dal- 
szy ciąg zwykłej tureckiej polityki zwlekania, od- 
raczania, zyskiwania na czasie choćby tylko 24 
godzin To też ma być z tego powodu wielkie 
przeciw Turcyi rozdrażnienie między dyplomacyą 
europejską, podniecone jeszcze przychwyconemi 
na statku turecim listami do Arabiego, z których 
okazuje się, że „buntownik* egipski w ścisłych 
ze Stambułeim zostaja stosunkach, że ma zau- 
fanych ludzi w najbliższem otoczeniu sułta- 
na, że otrzymuje ztamtąd wskazówki i polecenia. 

To też dzienniki wszelkich barw i odcieni 
zgadzają się w tem, iż jest ostateczna pora ener- 
gieznego zá trony mocarstw działania — a Times 
nie ma dość słów nagany dla rządu angielskiego 
z powodu niesłychanie wolnego postępu ekspe- 
dycyjnych przygotowań. Do udziału w ekspedy- 
cyi skłania się już Franeya, i czyni usiłowaniś, 
ażebe i Włochy do współdziałania nakłonić — 
ale pragnie ona akcyę swoję ograniczyć tylko za- 
jęciem Aleksandryi i Portu Said, tudzież zabez- 
pieczeniem komunikacyi — podczas gdy” Anglia 
zamierza dotrzeć do Kairu. Według Polit. Corres. 

urcya zamierza podobno wysłać komisarzy woj- 
skowych, którzyby się przyłączyli do wojsk eks- 
pedycyjnych. 

Niemcy — a za niemi Rosya i Austrya — 
stoją teraz zupełnie na uboczu, „a organa ks. 
kanclerza głoszą już, że sprawa egipska nie jest 
europejską, że interesuje tylko Anglię i Francyę 
a Niemiec wcale nie dotyka. Bismarkowi będzie 
oczywiście bardzo przyjemnie, przypatrywać się 
franeuskim kłopotom. 
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wypowiedzianych trudów, dostał się do Wiednia, |rozwija. Kompozycya pierwszego aktu trzymanego | mieć kilkanaście pism ruskich. Udałem się do | uzupełnić postawieniem kwestyi, czy komitet sła- 
gdzie go zaaresztowano. Korespondencya przeprowa- |w charakterze rococo przedstawia szereg seen po- urzędu pocztowego, ponieważ jednak lista pism | wiański i Mirosław Dolżaeński. jako członek te- 
ski, j 
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Kraków, 25 lipca. 


P. Couvreur prezes Izby belgijskiej i p. Buls 
burmistrz m. Brukseli po zwiedzeniu Krakowa, któ- 
ry jak najlepsze sprawił na nich wrażenie, udają się 
do Zakopanego w celu zwiedzenia Tatr. 

P. ignacy Mauthner, rodem z Czech, otrzymał 
słopień doktora praw na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 

Na koncercie spacerowym na plantacyach, przed 
„kasynem powszechnem* wykonała wczóraj orkie- 
stra 60 pułku pod dyrekcyą p. kapelm. Mahra 
między innemi utworami efektowny Eimzugsmarsch 
z opery Goldmarka „Królowa Saba". Szkoda że 
utwór ten, który niewątpliwie mozolnego wymagał 
wyuczenia, nie w innem miejscu „był wykonany, bo 
na plantach publiczność mało co słyszy i słucha. 
Brak zresztą na tych koncertach instramentów smy- 
czkowych. Polecamy gorąco pp. kapelmistrzom wspo- 
mniany marsz jak również prześliczny a nie zbyt 
trudny balet z tej opery do wykonania, lec% nie 
na planiach ! 

Komenda wojskowa uczyniła przedstawienie tu- 
tejszemu Magistratowi, aby tenże omawianą tylo- 
krotnie w Radzie miejskiej sprawę budowy drugiego 
mostu na Wiśle, mianowicie na Podzamezu podniósł 
na nowo. Komenda przyrzekła w tej sprawie miastu 
poparcie, uważając ze względów strategicznych ko- 
nieczność posiadania drugiego mostu dla łatwiej- 
szego przerzucania wojsk na drugą stronę Wisły 
za niezbędną. 

Posiedzenie członków Wydziału wielkiego tutej- 
szej Kasy Oszczędności. odbędzie się jutro w sali 
radnej o godzinie 5. 

W przeszłą niedzielę wieczorem, wrócił na 
Kazimierzu pewien stróż kamieniczny do do- 
mu dobrze podehmielony a ponieważ go mał- 
żonka bardzo niegrzecznie przyjęła, wpadł w roz- 
pacz i udawszy się nad brzeg Wisły, wyszu- 
kał miejsce gdzie się już kilku ludzi utopiło i wsko- 
czył do rzeki w zamiarze samobójczym. Na szczęście 
spostrzegł go patrolujący podoficer policyi , wsiadł 
z dwoma rybakami na czółno i tonącego pijaka wy- 
ratował. Przyszedłszy do siebie na strażnicy, prosił, 
aby tylko jego żonie o tym wypadku nie ws ać, 
gdyżby w takim razie przez cały rok nie 4 
kojn. Biedaczysko ! 

Wypadek. Na Kazimierzu pod l. 26 przy ulicy 
Krakowskiej, podczas toczenia beczki ze spirytusu 
jeden z robotników rzucił zapałkę. Spirytus się za- 
jął płomieniem, nastąpiła eksplozya, w skutek któ- 
rej dwóch robotników ciężko jest poparzonych, a 
przeszło 60 szyb w podwórzu z okien domu wyłe- 
ciało. 

Przy ulicy Floryańskiej znajduje się pod nrem 
48 od lat kilkunastu kawiarnia podrzędnej kategoryi, 
w której tylnych lokałnościach zbierają się w nocy 
włóczęgi różnego rodzaju. Krzyki i śmiechy, trwające 
niekiedy do rana, nie dają usnąć lokatorom tego do- 
mu — co jest powodem nader częstej zmiany mie- 
szkańców tej kamienicy. Tolerancya w obec tej ka- 
wiarni jest tradycyonalną, czasem jednakże przekra- 
czać nam się zdaje zakreślone ustawami granice, a 
to najgorsze. że lokal ten do późnej nocy bywa o- 
twarty. Nadzór wydawałby się tem łatwiejszy. iż je- 
dnym z mieszkańców domu jest urzędnik władzy, do 
której to należy. 

Dwóch murarzy spadło z muru przy burzeniu 
koszar na Podgórzu. Po opatrzenin lekarskiem odsta- 
wiono ich do rodzin. 

W Krzeszowicach i uroczej tego miejsca okoli- 
cy, tak niezwykły był przeszłej niedzieli napływ 
publiczności z Krakowa i z dalszych nawet stron jak 
n. p. z Tarnowa, że do pociągu wieczornego, któ- 
rym ci goście wracali, trzeba było kilka wagonów 
przyczepić a prócz tego znaczna ilość osób wróciła 
pociągiem pospiesznym. 

Lwów, 24 lipca. Od kilku dni panują n nas 
ogromne upały, dzisiaj n. p. termometr Reaum. 
wskazuje 30 stopni. Najbardziej dotknięci tym skwa- 
rem są ci, którzy z jakiegokolwiek bądź powodu 
zmuszeni są siedzieć w sali sądowej, podczas 
rozprawy moskalofilów. Jak z telegraficznych donic- 
sień wiecie, dwóch przysięgłych zasłabło. Tempera- 
tura w sali prawdziwie nie do zniesienia, mimo 
wentylatorów i sporej iluści lodu który w sali w ce- 
brzykach leży. Zadziwiającą jest wytrwałość pań, 
które tłumnie zajmują galeryę, gdzie literalnie addy- 
chać nie można. Czego jednak panie dla ciekawości 
nie przezwyciężą ? 

Zdaje się, że wskutek upałów pojawiła się w na- 
szem mieście choleryna, z bardzo ostrym prze- 
biegiem. Mówiłem dzisiaj z kilkoma lekarzami. ka- 
żdy z nich ma kilka wypadków wśród swoich pa- 
cyentów. W zakładzie karnym Św. Magdaleny jest 
kilkanaście chorych na cholerynę. 

Komitet wydawnictwa dziełek ludo- 
wych wydał nowe dwa tomiki, które w tych dniach 
opuściły już prasę. Jedna z broszurek jest napisana 
po rusku przez Jana E. Lewiekiego i nosi tytuł: 
„Dmytro Detko, ruskij wojewoda  przemyskij", 
w której autor na tle historycznem opowiada bar- 
dzo zajmująco, o prawdziwej zdradzie stanu, jakiej 
się Detko w obec ojczyzny dopuścił. Z małej tej 
książeczki dowie się również lud ruski, czem była 
Polska dla Rusi. Drugie dziełko, jest pracą p. Pie- 
niążka Czesława, a której tytuł zawiera ró- 
wnocześnie treść opowiadania jako to: „Co to je- 
szcze we wsi być może?* 1. Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy. 2. Zabezpieczenie od ognia, gradu i 
na życie, 3. Tanie i zdrowe pożywienie, o kredycie 


i pożyczkach itd. itd. Nie mam dość słów na po-jjakiego rokować jej można było ze względn na 
chwałę, z jaką umiejętnością prawdziwą, p. Pienią- | rozgłos oddawna za granicą zdobyty. 


żek umie popularnie przemawiać do lndu, wykazując 
mu pożyteczność wszystkich instytueyj polegających 
mą wzajemnej pomocy. Książeczka ta winna w ty- 
siącach egzemplarzy rozejść się po naszych 
wsiach, 

Antoni Rutkowski. W marcu b. r. pochwyciła 
policya wiedeńska pewnego Antoniego Rutkowskiego 
rodem z Warszawy, 60 lat mającego, a nie mogąc 
sprawdzić tożsamości jego osoby, trzymała go do 
tej pory w areszcie, z powodu iż jej się podejrza- 
nym wydawał. Utrzymuje on, że przed rokiem 1862 
był ekonomem W dobrach jakiegoś hrabiego w Kró- 
lestwie, póżniej wziął udział w powstaniu, a schwy- 
cony z bronią w ręku, wysłany został na Sybir 
do min złota 1700 wiorst na południe od Irkucka. 
Ztamtąd młało mu się umnknać wraz z kilkoma to- 
warzyszami niedoli, posługując Się znaczną ilością 
złota zabranego w kopalni. Wkrótee jednak potem 
pochwyconym został Rutkowski na Wyołoszczyźnie 
i odstawionym do Rosyi i na Sybir, zkąd po raz 
drugi ucieczka mu się powiodła. Po przebyciu nie- 


dzona między rządem austryaekim i rosyjskim i prze- | wąbnych jakiemi są: 


śliczny gawot, chór paziów |tych w urzędzie pocztowym nie jest kompletną, | goż, mieli tendencyę oderwania Galicyi, Węgier 
U r 


słanie na Sybir fotografii Rutkowskiego, nie dopro- sk ieci } i -Ini i F 4. a ea FE ; 3 k , GD, 
y E 80, Pro- | oraz efektowny duet księcia z żoną. Akt drugi po: |nie miałem do kogo się udać, aż wskazano mi | północnych i Bukowiny, od Austryi. Obrońca żą- 


wadziło do żadnego rezultatu, a tożsamość jego ze święcony komizinowi rozpoczyna się bardzo zabawną 
zbiegłym z Sybiru Rutkowskim sprawdzoną być nie sceną lekeyi muzyki, poczem idzie duet oraz rondo 
mogła. Został on wydalony z Austryi do Ba- księcia dające śpiewaczee wdzięczne pole do popisu. 
waryi. W akcie trzecim poprzestaje kompozytor na ilustro 

Bolesławowi Jabłońskiemu (księdzu Tupy) zna-| waniu scen życia obozowego przyezem wprowadza 
nemu czeskiemu poecie, zmarłemu przed dwoma kuplety zarywające niestety o twywialność. której do 
laty w Krakowie, postawionym będzie wkrótce po-|tąd szczęśliwie umiał się ustrzedz. 
mnik w miejscu jego urodzenia w Kardaszowe-Rze-| ` Artyści przedstawiają „Książątko* wybornie. Dwie 
cZ1cy. trzecie części operetki spoczywają w ręku p. Bocskaj 

W Dreźnie Towarzystwo naukowe Polaków |stąnowiac rozlegie i wdzięcznie zadanie, które też 
politechników posiada bibliotekę złożoną z 257 | rozwiązuje ona z wytrwałością werwą i humorem. 
tomów. otrzymuje ośm czasopism po części bezpła- P, Skalska w śpiewie i grze jest bardzo sympaty- 
tnie lub za zniżoną cenę, w ciągu półrocza letniego | ezna, P. Weitz produkująca się najprzód jako dyre- 
na posiedzeniach czytali członkowie prace swoje, |ktorka chóru a potem jako śpiewaczka, również jak 
(z sześciu wymienić należy odezyt p. Norblina „o p. Skalski reprezentujący doskonale surowość pro- 
konstrukeyi budowniczej* jako odnoszący się do za- fesorską są w poważnym swym komiźmie niezmier- 
wodu politechnika), Dochód ze składek 82 marek, |nja zabawni. Pochwalną tę wzmiankę o artystach 
po odtrąceniu rozchodu stan kasy wynosi 134 m., powiększyć wypada nazwiskiem p. Nowiekiego, po- 
kapitał żelazny 52 m. Przewodniezący St, Mikulicz, |sjąqającego głos przyjemny aczkolwiek domagający 
sekretarz Norblin, później Mańkowski, bibliotekarz | się jeszcze obrobienia. 

W. Makay. skarbnik A. Przesmycki. Słowem, „Książątko* zdobyło sobie szturmem 

A. von Drygalski, wojskowy niemiecki, wydał | sympatyę naszej publiczności. Kilka ustępów musia- 
w Berlinie godne uwagi dzieło p.t.: „Armia rosyj-|no na żądanie powtórzyć, a wszystkich drobniej- 
ska w czasie wojny i pokoju.“ Od wozu ambnlan- | szych przedstawicieli ról wywołano kilkakrotnie. 
sowego do gwintowanego dzieła, od luźnego kozaka,| ` 
do błyszczącego od orderów generała — zastanawia 
się autor nad wszystkiem z wielką bystrością i zna- 
jomością rzeczy. Niejedno trafne spostrzeżenie, nieje 
dna uwaza, charakteryzująca pojedyncze kółka tej 
olbrzymiej maszyny i wykazująca, w jaki one spo- 
sób w jednolitą składają się organizacyę, może 
w razie wojny Niemiec z Rosyą niemało zaważyć na 
szali. 

Zaćmienie słońca przypadające w maju 1888 
dziś już jest przedmiotem bardzo ożywionej kores- 
pondencyi obserwatoryów astronomicznych , które za 
wspólnem porozumieniem pragną przyprowadzić do 
skutku wyprawę naukową na wyspy Marquesas. 
jako miejsca do obserwacyi tego najodpowiedniej- 
szego. Wszystkie rządy europejskie zaproszone 20- 
stały do wzięcia ndziału i przyczynienia się w opę- 
dzenia znacznych kosztów. Osobny okręt wypłynie 
z ekspedycyą. 

Proroctwo Chateaubrianda. W XI rozdziale 
słynnych „Męczenników*, pisał ten słynny autor 
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Metu- 


(Treydzieste posiedzenie). 
(Oryginalne sprawozdanie „Reformy*.) 
Lwów, 19 lipca. 
Dziś podjęto rozprawę po kilkudniowej pauzie 
nanowo. Sędzia przysięgły Rylski zjawił się w sali, 
utykając nieco. 
Po odezytaniu świadectwa registratury lwow- 


przed 80 laty: „Ach. jakże znikome są głieła|skjego sądu karnego. że podsądni nie byli po- 
człowieka. gdy sam człowiek, choćby najwię- |cjągani do odpowiedzialności sądowej, oznajmił 
kszy, tak znikomą istotą! Ta pyszna Aleksan-| przewodniczący, że z ministerstwa nadeszło pi- 


drya zniknie kiedyś z widowni Świata, jak znikł jej 
założyciel. Przyjdzie dzień, w którym ona trzech pu- 
styń do koła pastwą się stanie, a morze i piasek 
i śmierć zapanują nad nią jako nad swojem dziedzi- 
ctwem a na rumowisku jej gruzów Arabia znowu 
swoje rozbije namioty !* 

Pojedynek kobiecy odbył się w mieście Killack 
w Zjedn. Stanach o którym dzienniki amerykańskie 
szeroko się rozpisują. Przeciwniczkami były dwie 
panny murzynki, Emcia Shody i Elżusia Peek. Po- 
wodem wyzwania wzajemna zazdrość o swoich ko- 
chanków, również murzynów, którzy podjęli się obo- 
wiązków sekundantów. Byli to panowie Stefan Floyd 
i Jozue Cradup. Pojedynek odbył się na brzytwy. 
Przeciwniczki rzuciły się na siebie z wściekłością 
rozjuszonych panter, Kaleczyły się nawzajem. zada- 
jąc sobie okropne rany a wreszcie powaliły się na 
ziemię i tarzając się we krwi usiłowały się zarznąć, 
Żadna nie chciała się uznać za zwyriężoną. Wtedy 
sekuudanci przyskoczyli z pomocą aby ie rozerwać. 
nznając zgodnie że honorowi stało się jnż zadość. 
Na próżno. Zaciekłe przeciwniczki nie zaprzestały 
walki, dopóki obie skutkiem utraty krwi nie omdla- 
ły. Obie są bez nadziei życia. 

Stowarzyszenie przeciw ścisłemu obchodzeniu 
świat i niedzieli w Anglii coraz nowych środków się 
chwyta. Obecnie ks. Wellington zbiera podpisy po- 
między arystokracya, aby otwarta przez stowarzy- 
szenie galeryę tylko w niedziele zwiedzane. Walka 
przeciw upartemn zwyczajowi. przez wpływ presbi- 
teryański podtrzymywanemu. dotąd żadnych skutków 
nie przyniosła. 

Wapienny kamień ciosowy. Aż do początku 
XVIgo stulecia używano w Krakowie wyłącznie tego 
kamienia do ornamentów i szczegółów architektoni- 
cznych budowli monumentalnych. Następnie zaczęto 
używań w tym celu piaskowca, który kruszy się na 
powietrzu i po kilkunastu latach niszczeje. Przez dłu- 
gi czas poszukiwauo napróżno wapiennego kamienia 
w okolicach Krakowa. Obecnie udało się p. Hoch- 
stimowi wynaleść go w Paczołtowicach. Jest to do- 
skonały materyał do wyrobów architektonicznych, 
który przetrzyma wieki, jak rzeźhy gotyckie kościo- 
łów krakowskich. 


smo. wystosowane przez Pobiedonoseewa do am- 
basady austryackiej w Petersburgu, a przez tęż 
udzielone ministerstwu w Wiedniu. Pismo to, 
oświadczenie Pobiedonoscewa w formie listu, 
opiewa jak następuje: 

„Wasza Exeellencyo, panie ambasadorze. W pro- 
cesie toczącym się przed trybunałami lwowskie- 
mi przeciw Dobrzańskiemu i innym do narodo- 
wości ruskiej należącym, naprowadza akt oskarże- 
nia niektóre fakta dotyczące mojej osoby. W in- 
teresie sprawiedliwości i prawdy poczytuję sobie 
za obowiązek zaprzeczyć albo sprostować wobee 
Waszej Kkscellencyi. jako reprezentanta rządu 
austryackiego, rzeczy całkiem fałszywe albo myl- 
nie przedstawione ze stanowiska oskarżenia. 

I. Zarzucono Oldze Hrabar, że cieszyła się pro- 
tekcyą quasi podejrzaną ze strony osób wpły- 
wowych w Rosyi, między innemi, że jej córka 
pozostaje w pewnym instytucie wychowawczym 
dzięki mojemu pośrednietwu. Jeżeliby to byłoł 
prawdą, nie byłoby w tym fakcie nie kompro- 
mitującego ani dla mnie ani dla Olgi Hrabar. 
Jednak nie jest to prawdą. Oświadczam, że w ża- 
dnej styczności pośredniej albo bezpośredniej 
z Olgą Hrabar nie zostawałem, w ogółe nie wie- 
działem, że istnieje duma tego nazwiska, aż kie- 
dy o tem wyczytałem w toczącym się procesie, 
przyczem dowiedziałem się, że jest córką Szano- 
wnego Dobrzańskiego. * 

(Przew. To podanie nie jest zgodne z aktem 
oskarżenia, albowiem nie ma wzmianki, jakoby 
córka p. Olgi Hrabar była w jakimkolwiek insty- 
tucie dzięki pośrednictwu i poparciu Pobiedono- 
scewa. Są tam dwaj synowie p. Hrabarowej, ale 
także nie ma wzmianki w akcie oskarżenia, aby 
tam byli dzięki pośrednictwu p. Pobiedonoscewa ) 

II. Co się tyczy Dobrzańskiego, to oświad- 
czam, że wszelkie insynuacye skierowane ku te- 
mu, ażeby utworzyć podejrzaną łączność pomię- 
dzy nim a mną, są całkiem fałszywe. Będzie 
temu lat 9 albo 10. jak Dobrzański odwiedził 
Petersburg na kilka dni. Wówczas miałem spo- 
sobność poznać Dobrzańskiego, niestety, bardzo 
pobieżnie, gdyż w ciągu półgodzinnej tylko roz- 
mowy. Wszelako moglem ocenić jego wysoko | 
wykształcony umysł i przywiązanie zresztą cał-. 
kiem naturalne i lojalne do narodowości i do ko- 
romy austryackiej, której przez jakiś czas miał 
zaszczyt być ministrem. 

(Przew. Nie jest prawdą. jakoby p. Dobrzań- 
ski był ministram...) 

... Od czasu odjazdu bardzo rzadko, a w ogóle 
może tylko trzy razy wchodziłem w stosunki 
z Dobrzańskim. Raz tenże przysłał mi broszurę 
niemiecką, nie pamiętam jaką. i ja nawzajem 
posłałem mu kilka książek i broszur, których sam 
jestem autorem, a mianowioie: „Naśladownietwo 
J. Chrystusa“ i moje „Szkice historyczne i kry- 
tyczne“. Obarczony pracami i obowiązkami mego 
urzędu, byłem pozbawiony przyjemności kore- 
spondowania z mężem tak zasłużonym, Nie ża- 
łuję jednak tego, widząc, że nieprzyjaciele wyty- 
kają mu, jako przedmiot oskarżenia, pojedyncze 
frazesy z jego rosyjskiej korespondencyi. 

III. Z wyjątkiem Dobrzańskiego nie znam oso- 
biście żadnego z oskarżonych. To co naprowa- 
dzono o tendeneyjnej przesyłce kilku numerów 
rosyjskiego dziennika. adresowanej pod mojem 
nazwiskiem, nie jest prawdą... (Przew. Tutaj 
robię uwagę, że w tekscie francuskim jest zro- 
biona różnica Russie i Rutkene, według tego jest 
ułożony przekład.) „al 

Oto historya przesyłki dzienników: Odwiedziw- 
szy Warszawę w r. 1881 z obowiązku urzędu, 
widziałem po raz pierwszy kilka arkuszy ruskich 
publikacyj lwowskich, które mię Żywo zaintere- 
sowały, szczególnie dziennik ks, Naumowicza 
Nauka, poświęcony specyalnie kwestyom religij- 


Wiadomości urzędowe. Profesor gimnazyalny i prowizo- 
ryczny kierownik państwowego gimnazyum w Rzeszowie 
Walenty Kozioł mianowany został rzeczywistym dyrekto- 
rem tegoż zakładu. Ministerstwo handlu i węg. król. mi- 
nisterstwo dla rolnictwa. przemysłu i handlu udzieliło 
Wojeiechowi Kosibie, ślusarzowi we Lwowie, wyłącznego 
przywileju jednorocznego na poprawne zasuwki przy oku- 
ciach okien. 


Sprawozdanie meteorologiczne d. 25 lipca 1882. 
Upały w całej Enropie trwają dalej. Burze srożyły 
się wczoraj w całej Anstryi i Węgrzech. Przewidy- 
wane wielkie upały i miejscowe burze. 


TEATR. 


Wprowadzona wczoraj po raz pierwszy na scenę 
naszą przez artystów opery lwowskiej 3 aktowa ope- 
retka Lecocqna „Książątko* znalazła powodzenie, 


„Książątko* naznacza jeden krok dalej na dro- 
dze. na którą wszedł Lecocq w dawniejszej swej 
partycyj „Pani Angot“, gdzie usiłuje tarzającą się 
w kale ulicznego zepsucia operetę paryską podnieść 
z upadku i zbliżyć do opery koimicznej. dla której 
właśnie Francuzi tyle świetnych posiadają wzorów. 
Prostota, uaturalność wdzięk i elegancya, wszystkie 
te zalety francuskiego charakteru znalazły w „Ksią- 
żątku” jak najlepsze uwydatnienie a zwłaszcza w 2 
pierwszych aktach. 

Zadziwić musi, że w tem godnem uznania prze- 
obrażenin i podźwignięcin operetki wspierają kompo- 
zytora tacy właśnie libretyści jak pp. Meilhac i Ha- 
levy których zakazana muza wypowiedziała w licznych 
farsach najwyższą pogardę dla przyzwoitości i oby-|nym i popularnym, i dziennik p. Markowa Pro- 
czajności. Treść „Książątka* tymczasem jest tak |łom, poświęcony polemice ruskiej przeciw trady- 
skromną i taką zawsze wstrzemięźliwość dla wyde- |cyjnej nietolerancyi Polaków. Te kwestye mogą 
koltowanego humoru okazująca, iż dla wielu w na-| mię interesować, skoro taka polemika wytworzyła 
iwność zdaje się przechodzić. się i na Litwie i wszędzie, gdzie krajowa lu- 

Muzyka pełna wdzięku i łatwo do ucha wpada- |dność rosyjska z polskim żywiołem jest zmięsza- 


Mirosława Dobrzańskiego, syna Adolfa, i jemu|da wreszcie uchylenia pytań ewentualnych z $$ 
polecilem tę sprawę. W kilka tygodni przysłano|61 i 65, albowiem tok rozprawy nie dostarczył 
mi dzienniki pocztą i rachunek na 87 zlr., który jw tych kierunkach żadnej podstawy 
zaspokoiłem bezawlocznie za pośrednictwem pe-| Dr Dulęba przystępuje do zdania dr. Łu- 
wnego domu handlowego. Oto prawdziwy stan |bińskiego. Na wypadek uchylenia wniosku tegoż 
rzeczy, W czem najzawistniejsze oko niezdolne do-|o uzupełnienie pytania głównego, czyni wniosek 
patrzyć nie podejrzanego. - o postawienie dodatkowego pytania tej samej tre- 
_„(Przew.) Podanie „o tendencyjnej przesylce | ści, to jest: ezy komitet sławiański miał tenden- 
kilku numerów rosyjskich dzienników pod mo-|cyę oderwania Galieyi i t. d. 
jem nazwiskiem“ jest także mylne. Nie szło of Takie same żądanie stawia wreszcie oskarżony 
rosyjskie dzienniki, tylko o przesyłkę tutejszych | Dobrzański. a 
na jego ręce. „O tendencyjnej przesyłce“ nie ma| Po odpowiedzi prokuratora i replikach gbroń- 
mowy w akcie oskarżenia. ) l ców, uchyla trybunał ich wnioski, pozostawiając 
... Winienem dodać, że czytanie dwóch wzmian- | pytania w pierwotnem brzinieniu — i zarządza 
kowanych pism sprawia mi największą przyje- przystąpienie do ostatecznych wywodów. 
mność. Dziennik Naumowieza Nauka pod wzglę- 
dem przedstawienia pojęć, stylu i ducha piety- 
zmu nadzwyczaj mi się podobał, zaleciłem też| Na kilka minut przed pierwszą z południa, 
niektóre artykuły naszym duchownym jako przy- | wśród niesłyehanego natłoku w sali i straszliwe- 
klad traktowania kwestyj religijnych w literatu- | go gorąca, od którogo starano się choć cokol- 
rze ludowej. Mam „dodać, że wszystkie artykuły | wiek zabezpieczyć kilku cebrami lodu rozstawio- 
tehnęły wybitną lojalnością dla panującego domu |nemi po bokach — zabrał głos prokurator. Uro- 
i osoby władey. W tych kariach zobaczyłem ener- czyste milczenie. Mimo ogólnego znużenia, uwa- 
gICZny, pobożny i wysoce lojalny umysł Naumo- | gą naprężona, — Zamieszczamy obszerne stresz- 
wicza. , i czenie przemówienia prokuratora : 
IV. Nakoniec co do nazwiska Palmowa, w któ-| Szanowni panowie przysięgli! 
rem oskarżenie upatruje moskiewskiego emisa. Ustawa z 23 maja 1878, jest niezawodnie naj- 
ryusza i politycznego agitatora, mogę świadczyć cenniejszym nabytkiem na drodze naszego Ea 
o tem, ponieważ tenże w myśl moich rozkazów wodawstwa. Usiawą tą zaprowadzona została no- 
i instrukcyj wysłany został, ażeby uzupełnił Stu-|wa ustawa karna a z nią i sądy przysięgłych 
dya w krajach narodowości sławiańskich. Y Według tej ustawy, jurysdykcyi sądów przysię- 
Palmow przebywał dwa lata w akademii ekle-|ojyeh, podane są sprawy zbrodni pospolitych i 
zyastycznej W Petersburgu, która leży w zakre- | ważniejszych, wychodząc z zapatrywania, że dla 
sie mego kierownictwa. W tej akademii jest ka- tego, iż rozchodzi się tu o czyny, które w wy- 
tedra literatury porównawczej i filologii sławiań- sokim stopniu naruszają prawa pojedynczego czło- 
skiej. Ponieważ Palmow był jednym z celują-| wieka, jego życia i mienia, podać je należy orze- 
cych i studya jego leżały w tej specyalnej g2- |czenin sądów przysięgłych. Ustawa ta atoli od- 
łęzi wiedzy, przeto Rada akademicka postanowiła | dała także i sprawy polityczne pod jurysdykcyę 
wysłać go na koszt korony, ażeby pracował w ar-| sądów przysięgłych, wychodząc z tego zapatry- 
chiwach bibliotek Czech, Galieyi i t. d Dalekim | wania, że tam, gdzie cała społaczność, a m 
jest on od agitacyj politycznych, jest to skromny |tyjko pojedyncza osobistość w prawach swoich 
młody człowiek, poświęcający się zupełnie swoim | jest pokrzywdzoną — tam sędzia przysięgły, a 
studyom. , , względnie sąd z ogółu winien orzekać. Sąd oby- 
Mam zaszczyt it d. Pobiedonoscew, członek | watelski, wyszły z łona społeczeństwa, będzie 
rady cesarstwa i prokurator synodu świętego.|zawsze sprawiedliwy. Sędzia z ludu wybrany, pa- 
Petersburg 18 lipca.“ i trzeć będzie na sprawę okiem nieuprzedzonym, 
Po odczytaniu tego listu ogłosił przewodni- żadną rutyną nie zatmąconym, potrafi bezstron- 


Wywody ostateczne. 


Iezący postępowanie dowodowe za ukończone, po-| nie ocenić doniosłość i skutki czynności, to jest 


czem odczytano pytania postawione sędziom przy- potrafi; ocenić, czy i o ile naruszone zostały sfe- 
sięgłym. | | ry prawne pojedynezego obywatela, lub też stery 
I. pytanie główne: Czy oskarżony Adolf prawne całego społeczeństwa. 
z Szaczurowa Dobrzański jest winien, że w taj-| Niniejszą zbrodnią jest zbrodnia stanu, dla tego 
nem, poczęści pośredniem, poczęści bezpośre- | stoi ona na czele naszego kodeksu karnego. Zbro- 
dniem porozumieniu z Mirosławem Dobrzańskim | dnia stanu jest bowiem zamachem na całe spo- 
jako członkiem sławiańskiego dobrocznnego To- |Jeczeństwo, na życie ogółu, na byt całej monar- 
warzystwa w Petersburgu i w tajnym związku f chii. Skierowaną ona jest przeciw podwalinom 
z innemi osobami w drugiej połowie roku 1881, przeciw bytowi i społecznemu ustrojowi państwo- 
do końca stycznia r. 1882, poczęści w Czerteżu|wemu, zagraża ona milionom współobywateli tj. 
na Węgrzech, poczęści we Lwowie i w innych | naprzód całości, a dopiero pośrednio każdemu po- 
miejscowościach (ralicyi i Bukowiny, przedsiębrał |jedynczemu. Potąd nie było wypadku odkąd ist- 
czynności, na oderwanie Galicyi i Bukowiny i|nieje ta ustawa „aby tu na tem miejscu, w tej 
północnych Węgier od jednolitego związku pań-| sali sądzono podobną sprawę — od 10 lat jest 
stwowego i obszaru krajów cesarstwa austryae- | te sprawa pierwsza, i daj Boże, aby była osta- 
kiego, na sprowadzenie niebezpieczeństwa dla|tnią. Ta ostatnia okoliczność usprawiedliwia apo- 
państwa z zewnątrz, zabic ie uboanrejny do-|strofę moją, skierowaną do pp. sędziów przysię- 
imowej wewnącrz obliezone o tego celu zmie- głych. Zadanie wasze, panowie, jest nietylko wa- 
rzające? © i i : żue i doniosłe, ale zarazera i tradne. Ważne dla 
W razie potwierdzenia Igo pytania głównego: |tego, że już sam rodzaj zbrodni za tem przema- 
«) pytanie dodatkowe: Czy Adolf Dobrzański, | wia, ważnem i dla tego. że sądu waszego ocze- 
dopuszezająć się czynu w pytaniu I. określonego. | kuje jedynastu oskarżonych przeważnie z inteli- 
działał jako podżegacz lub przywódca, lub brał gencyi, zostających pod grozą bardzo ciężkiej ka- 
bezpośredni udział przy przedsiębraniu tego czynu? ry. Sądu waszego wyczekuje także oskarżyciel pn- 
W razie potwierdzenia Igo pytania głównego bliczny, stróż prawa, który podjął się oskarżenia 
a zaprzeczenia pytania dodatkowego ad a, w obec waszego trybunału w imieniu pokrzy- 
b) pytanie dodatkowe: Czy Adolf Dobrzań-| wdzonego prawa. Na was tedy, panowie, zwró- 
ski dopuszezając się czynu w pytaniu I. określo- | cone są oczy całej monarchii i bodaj czy nie 
nego, brał w takowym udział odleglejszy ? o wiele dalej po zagrunicami — a co najwięcej 
W razie zeprzeczenia pytania głównego. Py-| waszego werdyktu oczekują masy ludu, jakoby 
tanie wypadkowe: Czy oskarżony Adolf z Sza- | dyrektywy działalności swojej i zapatrywań swoich 
czurowa Dobrzański jest winien, ze w drugiej | na przyszłość. O ile mnie się zdaje, to inteligen- 
połowie roku 1881 do końca stycznia 1862, po-|cya, która znajduje wyraz w opinii publicznej bez 
części w Czerteżu na Węgrzech, poczęści we | względu na narodowość i na wyznanie, o tej spra- 
Lwowie i w innych miejscowościach Galicyi i|wie i o podsądnych należyty sąd już sobie wyro- 
Bukowiny, mając wiadomość o czynnościach przez | biła, Zadanie nasze jest nader trudne, bowiem 
Mirosława Dobrzańskiego prowadzonych, a zmie-| pomijając trudności, jakie się nasuwają z rozmia- 
rzających do oderwania Galieyi, Bukowiny i pól-|ru okoliczności i dowodów zawartych w oskarże- 
nocnych Węgier od jednolitego związku państwo- |niu i z usprawiedliwienia samych podsądnych — 
wego i obszaru krajów cesarstwa austryackiego. | roztrząsając dalej pojedyncze szczegóły, ich łącz- 
do wprowadzenia ' niebezpieczeństwa dla państwa | ność i uzasadnienie, musicie panowie wznieść się 
z zewnątrz, zaburzenia wewnątrz, lub wiedząc o po nad wszelkie względy osobiste, po nad Wszel- 
osobach podejmujących powyższe czynności, za-|kje różnice zapatrywań, po nad wszelka stron- 
niechał rozmyślnie uczynić o tem doniesienie do|niezość pod względem narodowościowym i reli- 
zwierzchności? gijnym, do tej bezwzględnej przedmiotowości i 
W razie potwierdzenia pytania wypadkowego. | bezstronności wolnej od wszelkiego przesądu, na 
e) Pytanie dodatkowe: (zy Adolf z Szezurowajjakiej stanąć winien sędzia — musicie panowie 
Dobrzański mógł powyższe doniesienie uczynić | stanąć na stanowisku ogólno państwowym, na 
bez narażenia na niebezpieezeństwo siebie, swych straży całości monarchii i jej żywotnych intere- 
należących, lub osób pod jego prawną ochroną |sów. Na tem to stanowisku stojąc, nie oglądając 
stojących, i ezy nie okazuje się z okoliczności,|się na nie innego, jak tylko na wyniki obecnej 
iż pomimo nieuczynionego doniesienia nie było|rozprawy. macie panowie dopełnić najszczytniej- 
już więcej obawy szkodliwych skutków? szego obywatelskiego obowiązku, t. j. macie wy- 
W razie zaprzeczenia I. pytania głównego i 1| mierzyć sprawiedliwość, kierując się jedynie i 
pytania wypadkowego 2 pytanie wypadkowe: | wyłącznie przysięgą złożoną w ręce pana prze- 
Czy oskarżony Adolf z Szczurowa Dobrzański | wodniczącego, WaSZem przekonaniem i sumieniem. 
jest winien, że w drugiej połowie roku 1881 do Wszyscy, którzy tu od dłuższego czasu zajęci 
końca stycznia 1882, po części w Qzerteżu na|ļjesteśmy tą sprawą, Wysoki trybunał, ława przy- 
Węgrzech, po części we Lwowie i w innych |sjęgłych, oskarżyciel publiczny i szanowna obrona 
miejscowościach Galicyi i Bukowiny brał udział wszyscy dążący do jednego celu, t. j. do wyświe- 
w takich związkach, które sobie wzniecenie nie- |eęnją prawdziwego stanu rzeczy, "do zbadania 
nawiści lub pogardy przeciw jednolitemu ZWIĄZ- | prawdy i do ocenienia tego stanu rzeczy miarę 
kowi cesarstwa austryackiego przeciw formie rzą- sprawiedliwości. Wielee trudne zadanie swoje 
du i administracyi państwowej za zadanie po- spełnia p. przewodniczący z prawdziwym poświę- 
stawiły. i ceniem, jego więc zasługą jest, że kierując roz- 
Równobrzmiące pytania są postawione co do|prawą jasno i wyczerpująco, umożebnił i ułatwił 
wszystkich następnych oskarżonych, 2 to ks. Nę-|nam jasny pogląd na całą sprawę. W obee rego 
umowicza, Oigi Hrabar, Markowa, Płoszczańskie* | jestem przekonany, że i wy panowie wyrobiliście 
go, Włodz. Naumowicza, ks. Ogonowskiego, Ny-|sobie już dokładny dojrzały i sprawiedliwy sąd 
czaja, Trembiekiego, Szpundra I Załuskiego z od-|0 całej Sprawie. Mimo to jednak, jako zastępca 
mianami co do miejsca działania, tudzież co 40|oskarżyciela, a także i obrona dalecy od jedno- 
Załuskiego i Szpundra z tą Odmianą, że nie|stronnego zapatrywania na tę sprawę, od chęci 
w bezposrednim ale „pośrednim związku % Mi- |zaciemnienia takowej przyjdziemy wam w pomoc. 
rosławem Dobrzańskim*. Mojem zdaniem, o ile sił starczy, zestawić WSZYSU- 
Prokurator oświadczył, że Zgadza się na posta- | kie czynniki, które stanowią dowód winy oskar- 
wione pytania. i żonych, a spodziewam się, że obrona wszystko 
W imieniu obrony wystąpił najprzód dr. £ u-]to podniesie, co na ich usprawiedliwienie służyć 
biński z krytyką wszystkich pytań. A to naj-| może. Tuszę sobie, że tak ja, jak i obrona prze- 
pierw, co do pytania o zbrodnię zdrady stanu, | mawiając do was, przyczynimy się do wzmocnie- 
wykazując, że w pytaniu tem nie ma wymogów | nia przekonania, że wyjaśnimy niektóre wątpli- 
z $ 318, czyli podania czynu, przez który pod- | wości, jakie mogłyby się u was ostać. a ostatecz- 
sądni mieli dopuścić się zbrodni zdrady głównej, |nie przyczynimy się do zwycięstwa prawdy i spra- 
ani też nie wymieniono środków, któremi podsą- |wiedliwości i w ten sposób przyjdziemy wam 
dni imputowanego im celu zdążać mieii. Na|w pomoc do wypełnienia obowiązku tak trudnego, 


jaca zespala się ściśle z librettem i wraz z nim się| na. Otóż wróciwszy do Petersburga chciałem każdy zaś wypadek, należaloby pytanie główne!a tak wysoce patryctycznego. 


| 
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"Śledztwo i rozprawa dostarczyły znakomitą ilość | gdzież jej urzeczywistnienie ? Mimo to jednak po-|w broszurach popularnych, a najdobitniej w Hi- 


poszlak i okoliczności, które stojąc w rzekomym | wstały liczne stowarzyszenia w tym duchu, ale |storyoruskim katechizmie (1874) i Posłaunyku 
wszystkie upadły. Dopiero gdy sławianofile posta-| Władymira, wydanych przez ks. Naumowicza. 


logicznym związku, stanowią dowód winy oskar- 
żonych. Powtarzać te wszystkie okoliczności, by- 
łoby niepodobieństwem, ograniezę się na ogólnem 
streszczeniu wyników rozprawy. — , 

Oskarżyłem podsądnych o zbrodnię zdrady sta- 


wili Rosyę, jako tę, w której ręca ma być zło- 
żony los Sławiańszczyzny całej, gdy na miejsce 
tyle spotwarzanej epoki petersburskiej postawili 
epokę prawdziwej Rosyi, zyskali odgłos i popar- 
nu. Obecnie po przeprowadzonej rozprawie oskar- | cie. Kgoistyczne cele i chęć przodowania — nie- 
żenie to utrzymuję w całej pełni, albowiem po- tolerancyą pod względem religijnym pozostały dość 
szlaki, na jakich akt oskarżenia i motywa jego dlugo tajemnicą nawet dla Sławian zachodnich — 
oparte, nietylko nie zostały osłabione, ale przeci- dopiero program nakreślony przez Pogodina, a 
wnie poparte nowemi dowodami w tłomaczeniu | ostatecznie kongres w Moskwie (1867) objaśniły 
się ustnem obwinionych, w ustnych i jawnych | Sławian zachodnich o zgubnej tendencyi pansla- 
zeznaniach świadków. Twierdzę stanowczo, że] wistów pod względem politycznym. Ujrzawszy ten- 
podsądni są winni zbrodni zdrady stanu, a jeżeli|dencye te zdęmaskowane, odrzucili teoryę pan- 
moje osobiste przekonanie może zaważyć na szali slawistów z całem oburzeniem, a Rieger wówczas 
sprawiedliwości, jaką wy pp. przysięgli wymie- | wykazal mieja brak sgk 
rzycie, te jestem przekonany, że wasz werdykt | ności, że słusznie Sławianie zachowują się restryk- 
ogłosi światu, 
śwętokradzką rękę na > y , ry I 
skarby: na własną religię, na własnąjczył wreszcie, że pod myślą o jednośgi Sławian 
narodowość, na własną ojczyznę, najma być rozumiane dążenie do duchowego zjedno- 
©ałość monarchii, i to nie z przekonania, lecz dla | czenia z zachodnią sławiańszczyzną w istniejących 
marnego zysku, dla nędznych widoków osobistych. | granicach politycznych. Najdobitniejsza wszakże 
Na nich tedy niech spadnie słusznie kara zasłu-|odprawa dostała się panslawistom ze strony je- 
żona. Tak jest! zbrodnia zdrady stanu należy do dnego koryfeusza, Palacky'ego, który odwolując 
zbrodni politycznych. W obecnym: wypadku nie|się na 1000-letnią walkę Czech o odzyskanie na- 
godzi się jednak nazwać ją tem mianem. Tu nie|rodowej indywidualności powiada: | „4 
masz pobudek płynących z głębokiego przekona- Nikt nie zechce, ażeby Czesi i inni Sławianie 
nia politycznego, nacechowanych poświęceniem | przynosili w ofierze obcym język i literaturę. 
ofiarą życia, mienia lub wolności! To przekona-|My ani języka, ani literatury wyrzec się nie 
nie rolę podrzędną, jest raczej płaszczykiem | możemy. Mrzonka ogólnego sławiańskiego języka 
hipokryzji, a główną dźwignią działał | pozostanie utopią. Czesi są panami u siebie w do- 
ności oSkarzonych z ustawą kolidują-|mu i nie zegną karku pod jarzmo rosyjskie. * h 
cej jest materyalizm, osobiste wido-| Mimoto wszystko panslawiści W centrum pań- 
ki, zysk, nędzna garść judaszowych|stwa, w Moskwie podjęli i podtrzymują sztandar 
śrebrników w kształcie rubla papie-|sławiańskiej politycznej jedności złączenia poje- 
rowego! — Tutaj wzdryga się uczucie przed | dynczych plemion sławiańskich. Ujawnili tę dą- 
samym czynem — niepodobna nazwać go zbro-|żność hasłem oswobodzenia Sławian południo- 
dnia polityczną, staje się on zbrodnią pospolitą | wych z pod jarzma Tureyi i Austryi. Najwybi- 
z chęci zysku płynącą, a tem karygodniejszą. że|tniejsi Pogodin i Fadejew zwrócili się głównie 
sprawcy zdradzali i zaprzedawali największe świę- przeciw Austryi i wskazali środki, jakiemi dążyć 
tości... To zapatrywanie moje zaznaczam z góry, | pragną do urzeczywistnienia swych celów. Stron- 
i to może wytłomaczy niejedną cierpką uwagę, |nictwo panslawistów postanowiwszy się ukonsty- 
która mimo całej przedmiotowości wymknąć mi |tuować, utworzyło komitety w Petersburgu, Mo- 
się może. Odpowiedzialność za to zacięży na|skwie, Kijowie, Odessie itd. Z zaprodukowanego 
oskarżonych, którzy zboczyli z drogi uczciwej pra-|w toku rozprawy statutu i spisu członków komi- 
cy dła dobra narodu, kraju, monarchii i jej nie-|tetu t. z. dobroczynnego w Petersburgu widoczna 
tykalności, i którzy krocząc po pochyłości popa-|organizacya, i dobitnie wskazany zakres dzia- 
dli w przepaść ciężkiej zbrodni, z której jedynie |łania politycznego tych komitetów. Sprawozdanie 
zasłużona kara i pokuta wyrwać ich może. w aktach złożone wykazuje, że komitet popiera 
Oskarzenie, które obecnie podejmuję, polega |swe działania znacznemi funduszami, a jeżeli nie 
na podjęciu czynności i agitucyj w duchu i ce-| wykazano sposobu użycia ich w Austryi. to tylko 
lach wytkniętych przez dawne komitety pansla- |dla tego, że jak słyszeliśmy ze sprawozdania za 
wistyczne w Rosyi, a obecnie przez komitet sła-|rok 1877, aby nie narażać osobistości datkami 
wiański dobroczynny w Petersburgu. Dla żrozu- | uszczęśliwionych za niepowetowane szkody oso- 
mienia doniosłości i karygodności tej agitacyi, ko-|biste. To też tłomaczy, dla czego nie ma szcze- 
niecznie potrzeba choć wkrótkości skreślić istotę |gółów, któreby się mogły odnosić i do naszych 
rosyjskiego panslawizmu. i l oskarżonych, a najlepszym dowodem tego jest 
Reformy w duchu oświaty podjęte przez Piotra | okoliczność, że nie znaleźliśmy w sprawozdaniu 
W., i tak zwana epoka petersburska zrodziły re- |imienia Płoszczańskiego. | 
akcyę konserwatyzmu przeciw innowacyom. Po To wszakże pewna, że komitety w czasie po- 
upadku Napoleona I, i po zwycięstwach Rosyi|koju załatwiają czynności przygotowawcze, zaś 
w r. 1812 i 1815 obudziła się reakcya przeciw|w przededniu ważnych wypadków politycznych 
kosmopolityzmowi zachodniemu,  stworzonemu | objawia się w nich gorączkowy ruch, usposobie- 
przez wielką rewolucję Traneuską, W całej Huzo<' nie wojownicze. Wystarczy przypomnieć przygo- 
pie nastala epoka romantyzmu, odrodzenia, dąże- |towawcze działania, które wywołały wypadki z r. 
nia ku podniesieniu i wykształceniu poczucia na-|1876 względnie 1877 jak to wykazał dr. Berner. 
rodowości «dla tradycyj narodowych, rzucano się| Zapewne, że trudno, aby sprawozdania komite- 
z całym zapałem do badania historyi i literatury |tów jasno, bez osłony określały cele i środki dzia- 
narodowej. — W Rosyi byli sławianofile przed-|łania, gdyż mogłoby to wywołać rekryminacye ze- 
stawicielami nowego kierunku na drodze reakeyi, |wnątrz ze strony państw zagrożonych taką poli- 
a bodaj czy nie na drodze postępu, jak to wypo-|tyką. Tyle jednak jest jasnem, że cele owe skie- 
wiedział Hegel. Ale wkrótce w przeciwstawieniu | kowane są ku wywołaniu wojny, zaburzeń dłużej 
tej teoryi, wypowiedzieli sławianofile przez usia | trwających, wiodących w skutkach swoich do o- 
Karamzina hasło: „Klio odtąd zamilknąć musi, | derwania prowincyj sławiańskieh, jeżeliby temu 
chyba, że Rosya zajmie w dziejach wybitniejsze, | zawczasu nie zapobieżono. Najlepszym dowodem 
przodujące stanowisko". A ks. Dostojewski za- |będzie wskazać na mowę ks. Wasilczykowa z r. 
wołał: Zachód chyli się ku upadkowi, my Ro-|1877 i Bestużewa Rumina na posiedzeniu komi- 
syanie młodzi i silni, my nie brali udziału W zbro- tetu w Petersburgu, z których jasno wynika, że 
dniach Europy; nas czeka misya wielka, zwycię- | działalność tego komitetu nie jest tak niewinną, 
stwo naszej umiejętności nauki i wiary na rui-|jak tutaj przedstawić usiłowano, ale że obliczona 
nach walącej się w gruzy Europy“. — Odtąd |jest w celach politycznych, sięgających poza gra- 
przeciwstawiono katolicyzmowi wiarę prawosla- nice państwa rosyjskiego. ) 
wna — a wskazując na szkody epoki petersbur-| Cala agitacya skierowaną jest na północnych 
skiej, zwrócono się do lude, w którego sercu za-| Sławian Austryi, najbliższych granie Rosyj. Ko- 
chowal się nieskażony pierwiastek rosyjskiej na- | mitetowi chodzi o to, ażeby bezpośrednio na kre- 
rodowości. Zadaniem sławianofilów było dachowe |sach werbować popleczników, torować teren do 
i moralne zjednoczenie narodu całego 4 Odrzuce-| możliwej anneksyi. „V Węgrzech oddziaływano 
niem kultury zachodu. Zaczęli też z całym zapa-|na Rusinów, w Galicyi także na nich, bo ludność 
łem kroczyć po tej drodze: oparli się na kościele, polska, Polacy, jak sami panslawiści przyznają, 
na teologii bizantyńskiej i wbrew zachodowi, któ-|są wrogami idei panslawizmu. Całe dążenie pan- 
ry podjął walkę w duchu liberalnym przeciw kle- |slawistów od r. 1838 skierowane jest ku temu, 
rowi, oni znaleźli w kościele i klerze prawosła- |aby obudzić w Rusinach poczucie łączności z Ro- 
wna podporę i dźwignię swej działalności. Ró-|syanami, Słyszeliśmy przecież z dzieła samego Po- 
wnocześnie teorya zniewoliła zwrócić uwagę na|godina, że komitety sławiańskie istniały już da- 
narody nietylko w granicach Rosyi, ale i na inne | Wniejszemi czasy, że subwencyonowały jakiś in- 
plemiona sławiańskie, a chociaż byli Moskwitami | stytut w Preszburgu na Węgrzech. Rozsełano 
Taczej, aniżeli Rosyanami, nie ograniczyli się na |przybory kościelne. księże katechizmy rosyjskie 
granicach państwa, ale dążenie ich przybrało cha-|i t. d. | 
rakter polityczny po za granicami państwa, i tak| Tu mimochodem wsponinę o Adolfie Dobrzań- 
stali się przedstawicielami politycznej sławiańskiej | skim, że wlaśnie tą drogą stał się on bożyszczem 
jedności i politycznego panslawizmu. Sławofilami | kleru ruskiego w północnych Węgrzech. Rozseła- 
byli na wewnątrz, panslawistami na zewnątrz. jno również dzienniki rosyjskie: Ruś, Mosk 
Z ideału poetycznego i filozoficznego Puszkinów, | Wied. o znanej tendencyi. Wszak znalezione ksią- 
dwóch Aksakowów i innych wyrodziła się doktry- |żki tego rodzaju, jak sprawozdanie komitetu pe- 
na do politycznego zjednoczenia „braci*. którzy | tershurskiego, u kilku oskarżonych „Zbornik sło- 
częstokroć o tem braterstwie słyszeć nie chcą. | wieński itd. | k: 
Nazwa panslawizmu powstala dopiero około rokn| Komitety słowiańskie i dawniej subwencyono- 
1630. Pierwotnie było to pojęcie nieokreślone, | wały także dzienniki ruskie w kraju, czego do- 
w ogóle jak istota i cel panslawizmu, w którym | wodzi fakt naprowadzony przez oskarżonego Pło- 
Widziano tylko utopię, mrzonkę, a jak się Jan|szczańskiego, który przyznał, że w r. 1874 czy 
Kojlarz wyraził „poryw poetyczny. we wględzie |1875 wziął 250 czy 800 rubli. 
literackiej jedynie wzajemności; boć dlugie wieki| Płoszez. (przerywa). To za książki. | 
minęły a jedność plemienna w jedności polity-| Prok. Udowodnię. że nie za ksiąźki... Te 
cznej nie znalazla urzeezywistnienia. a tem mniej | same komitety wspierały towarzystwo ruskie Św 
pod hegemonia Rosji, która nie dorosła do wy-| Bazylego w Uughwarze. M. Dobrzański jako re- 
żyn tych w cywilizacyi i oświacie, na jakich stały | ferent komitetu, miał petycyę redaktora Kupczenki 
inne piemiona*. Panslawiści rosyjscy nie pomnąc |itd. itd. > 
jednak tych różnie i trudności, przeoczyli, żeani| Nie jestem powołany dawać oświadczenia ja- 
z Włoch, ani z Niemiec. nie mogą brać przy-|kiejkolwiek politycznej doniosłości, sądzę jednak 
kładu dla Swojej, dążeń. W całej teoryi o jedno-|że nie minę się z obowiązkiem, jeżeli przypomnę. 
czeniu plemion głąwiańskich od wsehodu i za-|Że u nas w Austryi kwestya narodowościowa była 
enodu opa SIĘ ną podaniu © ŚWiętym Cyrylu i|zawsze li kwestyą wewnętrzną, a kwestya sła- 
Metodym i 02 Janie Hyssie. Wskazali na jedność | wiańska powstała pośrednio wskutek pobliża in- 
wiary prawosławnej. jako na łącznik plemion sła-| nego mocarstwa, a bezpośrednio skutkiem dążeń 
wiańskieh i usiłowali za pomocą tego jedynego wę. | komitetów panslawistycznych. One to wywołały 
zła przeprowadzić zjednoczenie polityczne. Dla-|tak zwaną kwestyę ruską. Lojalność narodu ru- 
tego prawosławie odgrywa tak ważną rolę W teo-|skiego nigdy nie była kwestyonowaną, a mimo 
ryi i polityce panslawistów, Zapomnieli oni, żejto objawił się od niejakiego czasu pewien ruch, 
u nioktórych plemion wiara katolicka zrosła się |zaznaczony zmianą programu Słowa w r. 1866, 
z narodowością, | Że narzucone prawosławie było-| kiedy to ten prawie jedyny dziennik ruski 
„by gwałtem na tej lub owej narodowości popeł-|* chwili bardzo krytycznej dla Monarchii zawo- 
nionym. a z drugiej strony, że idąe w tym kie-|łał: „Przekroczmy Rubieon, my nie Rusini, ale 
runku. za podstawę tej zasady, należałoby zje- prawdziwi Rosyanie“! 
dnoczyć politycznie wszystkieh chrześcian albo| Od tego czasu kwestyę tę coraz częściej pona- 
cały Szczep aryjski. Gdzież granice takiej teoryj, ' wiano, to w dziennikach ciągle powstających, 


wykazał: że istnieją braki w sławiańskiej solidar-| wnątrz, aby tutaj burzyć. 


"REFORMA. 


| 


Dział ekonomiczny. 


Na polu religijnem objawił się ten sam ruch. 
Nigdy nie poruszano kwestyi Unii, aż w chwili, 
kiedy tego najmniej było potrzeba. Na razie za-|być już dnia 30 sierpnia na placu wystawy umie- 
znaczam tylko wydanie kurend, w których pod-|szezone i uporządkowane. Okazy później nadesłane 
niesiono, że utrzymanie pewnych zmian i różnie | przyjęte nie będą a to dla tego. iż w dniu otwarcia 
obrządkowych istniejących czasy (a które ks.| wystawy t. j. 
Naumowicz usunąć pragnie) było potrzebne dla| uporządkowane hyć musi. 
zachowania różnicy kościoła grecko-katolickiego| Koleje wicynalne. Z dniem 1go sierpnia rozpo- 


Ńr. 168. 3 


Londyn, 25 lipca. Times utrzymuje, że list 
Arabiego do Gladstona dyktowali Fenianie, 
Aleksandrya, 25 lipca. Rekonesans strzelców 


Komitet wystawy przemyskiej zawiadamia ni-| poparty przez wysłany za nim półk, po jedno- 
niejszem wszystkich interesowanych, iż okazy muszą | godzinnej walce zajął Ramleh. 


(Telegr. z biura korespondencyjnego). 
Paryż, 25 lipca. Depesza Lessepsa zapewnia, 


dnia 31 sierpnia wszystko należycie|że Arabi pasza oświadczył. iż będzie szanował 


neatralność kanału Suezkiego. 
Londyn, 25 lipca. Gladstone uzasadniał w Izbie 


od schyzmatyckiego. Zaznaczam, że dzienniki ru-|czyna komisya, złożona z przedstawicieli władz rzą- | niższej zapowiedziane żądanie kredytu. Oświad- 


skie jak Słowo i Prołom poczęły występować 
wrogo przeciwko kościołowi grecko-katolickiemu. 


dowych, krajowych i kolejowych czynności reaabu-|czył, iż sumę żądaną zamierza pokryć. przez pod- 
lacyjne na linii jarosławsko-sokalskiej, które będą| wyższenie podatku dochodowego o 3 pensy na 


Sg to wszystko objawy, które nie mogły powstać |trwać cały miesiąc. Jeszcze nie rzucono garści zie- | funcie szterlingu na ostatnie półrocze, a więc 17; 
z rodzimego gruntu, ale były inspirowane z ze-|mi pod szlaki pierwszej kolei wieynalnej, a już wy- penny na rok. Sekretarz stanu Indyi zapowiedział, 


łania się projekt drugiej 


Dodać musze, że cała ta akcya była obliezona 


przeciwko narodowości, wyznaniu, 
prymatowi papieża, formie rządu i administracyi|ze Zadwórza do Brzeżan. 
państwa — a z drugiej strony zachwala sto- 
sunki rosyjskie. Użyję tylko jednego przykładu. 
I tak mówiono: „U nas 338 milionów niedoboru, 


r ŚCI owuj: ryk-| R ? W swoim czasie donosiły dzienniki, że obywatele | indyjskich poza granicami Indyi 
iż podsądni targn ęli się| cyjnie względem hegemonii rosyjskiej, że słowiańe nie na inteligeneyę, bo ogól jej nie dał się oba- | powiatu brzeżańskiego, na których czele stanął hr. |z dochodów Indyjskieh. 

najświętsze|skie szczepy nie są pozbawione historyi, zazna-j lamucić, ale na masy ludu. Pod pozorem oświaty | Roman Potocki, uzyskali koncesyę na przeprowa- 
j podburzano 


iż jutro żądać bądzie, aby koszta użycia wojsk 
pokryte były 


Londyn, 25 lipca. W izbie wyższej. oświadczył 


dzenie wstępnych robót drugorzędnej drogi żelaznej] Granville, iż cieszyć się należy z przystąpienia 


Porty do konferencyi, lecz dotychczas nie wia- 


Zamierzony plan zaczyna widocznie dojrzewać, boj domo, czy sułtan zamierza wysłać wojska do 
za staraniem tegoż konsorcyum jener. dyt. kol. Kar. | Egiptu. Francya z Anglią pozostaje w serdecznej 
Lud. odwołała inżyniera p. Frankego od budowy|zgodzie i pragnie wziąć w swe ręce obronę ka- 


a tuż obok w Rosyi 75 milionów nadwyżki jlinii sokalskiej z przeznaczeniem trasowania wiey-|nału suezkiego. Granville spodziewa się, iż Wło- 


budżetowej“. — bodaj czy to prawda (wesołość). | nalnej kolei ze Zadwórza do Brzeżan. 
„Wiara prawoslawna — kazano dalej — to wiara 


chy przyłączą się do wspólnej akcyi. Co do mar- 


Zdaje się, że tę drngą kolej wicynalną obejmiejszu wojsk do wewnątrz Egiptu udział Franeyi 


naszych praojeców — to kit który ma zjednoczyć |w zarząd Tow. kolei Karola Ludwika, ehcąc tem|nie jest zapewniony. Opinia publiczna Europy 


wszystkich Sławian pod hegemonią rosyjską. 


powetować stratę poniesioną przez odrzucenie proje- | pochwała akeyę Anglii, której celem utrzymanie 


Ze te dążenia nie pozostały bez skutków i owo|ktu budowy wieynalnej drogi żel. z Tarnopola do| powagi kedywa. Wreszcie wskazuje na potrzebę 


ców, przekonaliśmy się przy rozprawie. W tych| Husiatyna. 
stronach Galicyi, gdzie jest punkt środkowy dzia- 
łania jednego z oskarżonych (ks. Nauimowicza), 
w Łoszniowie , Iwanowie, Skałacie, Zbarażu, Zza- 
pewniano, że Rosyanie nadejdą wkrótce, zrobią 
porządek i t. d., prawiono o rzezi szlachty, ży- 
dów i surdutoweów itd. itd. Sa to oznaki, które 


Ostatnie wiadomości. 


rozwoju swobód ludu egipskiego. eo nastąpić 
musi, gdy uwolnionym zostanie od obecnej woj- 
skowej tyranii. (Oklaski.) Salisbury pochwala po- 
stępowanie rządu. 

Londyn, 25 lipca. Dilke oświadczył w Izbie 
niższej, iż jest przekonany, że Europejczyków bę- 


Donoszą nam z Brześcia litewskiego: W osta-|dą mordować wewnątrz Egiptu. Portsaidu nie 


jakkolwiek luźne, przecież we wschodniej części |tnieh czasach wystawiono tu kolosalne budynki | mogą Europejczycy oddać na łaskę wojsk egip- 


kraju dają wiele do myślenia i dostarczają zape- 


na magazyny wojskowe kosztem 5 milionów złr. |skich i arabów, lecz powinni bronićgo 2a*po- 


wne także sędziom przysięgłym, dość materyału | Obecnie nakazano na gwałt przenieść te maga-| mocą sił anglo-francuskich. 


do namysłu. 

Kwestya Sławian południowych została zala- 
twioną na razie w r. 1877, a tem samem zam- 
knęło się pole działania komitetów panslawistycz- 
nych na południu i dla tego rzuciły się na pole|w płomieniach, jak donosi telegrun Kuryera Co- 
naszej monarchii. Jednakowoż tutaj trafiły na| dziennego. 
przeszkodę, bo właśnie w ostatnich czasach kwe- 
stya narodowościowa znalazła załatwienie nader| Dnia 23 b. m. w Peterhofie odbył się obrząd 
pomyślne w skutek autonomistycznej polityki o-| chrztu carewny Olgi z wielką wspaniałością. 


zyny do Warszawy, 


sprzedać za 
byle co. 


a budynki 


becnego rządu, który zadowolnił możliwe żądania| W piątek wyjeżdżają z Petersburga król grecki i| dzie się w środę. 


poszczególnych narodów, że wspomnę tylko o| duński następca tronu. 
Czechach i... Galicyi (?). Obecna zgoda i harmo- 
nia była i jest solą w oku owych komitetów i 


Miasteczko Wołkowyszki w gubernii wileńskiej | uznała Arabiego paszę za buntownika. 


Londyn, 25 lipca. Daily News donosi, iż kon- 
ferencya zastanawia się nad wnioskiem, aby Buł- 
tana wezwać do wydania proklamacji, którgby 


Konstantynopol, 25 lipca. Assyma paszę o. 
dano Said paszy jako drugiego delegata Porty na 
konferencyi mocarstw. Wczoraj odbyła się w Te- 
rapi pod przewodnictwem Said paszy trzech go- 
zinna konferencya. Najbliższe posiedzenie odbę- 


Konstantynopol , 25 lipca. Czterdziestu dwśch 
oficerów czerkieskich wydalonych z Egiptw za 


Now. Wrem. zamieszcza list Mirosława Do-|spiskowanie przeciw Arabiemu paszy, udaje się 


czynników działających ponad niemi) bujańskiego z powodu procesu lwowskiego. Oświad-|z pozwolenia sułtana do Aleksandryi do kedywa. 


w duchu rosyjskim. I to było powodem, że |eza on, że przytoczona przez akt oskarżenia oko- 


Aleksandrya, 25 lipca. Agencya Reuter donosi, 


komitet petersburski żywszą rozwinął czynność, |liczność, iż ma sobie wytoczony proces kryminal-|że Alinubanek zawiadomił kedywa, że włóczęgi 
mając ludzi, czuwających nad przebiegiem tej|ny jest zmyśloną. Stosunek swój do sprawy Do-|przybyli z Aleksandryi, zamierzają Kair spalić i 
kwestyi, nad wynikiem tej całej propagandy, | brjański obiecuje wyjaśnić dopiero po ukończeniu |zrabować. W Kairze wielka panika. 


szczególnie zaś znalazły się dwie osobistości na-| procesu, obawiając się. aby przedwczesne wyja- 
der wybitne, a to Adolf Dobrzański i ks. Jan|Śnienia nie zaszkodziły oskarżonym. 


Naumowiez, z zakresu działania jeden w półno- | petersburskie powtarzają wiadomość z Londynu, [już na 50.000 ludzi. An 


Chrześcianie zostali pomordowani w miejscowo- 


Dzienniki | ściach Danah i Damanhus. Siły egipstkie szacują 


glicy przerwali telegraf 


enych Węgrzech, drugi w Galicyi, obaj z prze-|iż jeden z angielskich ministrów miał w prywa-|łączący Egipt z Konstantynopolem. 


szłością polityczną i obaj umiejący jednać sobie|tnej rozmowie oświadczyć, iż Anglia zbroi 


Aleksandrya, 25 lipca. Reprezentant W. Bryta- 


stronników. Obaj byli przywódcami t. z. stron-|się nie tylko z powodu wyprawy egipskiej, ale |nii poinformował kedywa, iż Anglia uznaje obecne 


nietwa rusofilów i jako tacy, przyznali otwarcie, 
że są duszą i ciałem pansławista wi, pod wzglę- 
dem etnograficznym, religijnym, wurerackim, z wy- 
kluczeniem naturalnie względu politycznego. Oni 
to badając tętno, spostrzegli, że zwolniało na mie- 


korzyść panslawizmu i dla tego przyszli w pomoc ji i 

Końmietowi petersburskiemu. aim, 5 TELEGRAMY „REFORMY . 
W tym punkcie prokurator przystępując do (Prywatne) 

określenia osobistości Mirosława Dobrzańskiego — 

uprasza © małą przerwę z powodu znużenia. Pod- 


również z obawy ważnych zawikłań w Europie. 


= 


ministerstwo. Kedyw, zdaniem jego. powinien 
jaknajspieszniej zamianować nowego ministra woj- 
ny w miejsce Arabiego. 

Aleksandrya, 25 lipca. Siły Arabiego paszy 
koncentrują się głównie około Damietty, w Kaf- 
relidewar stoi kawalerya i artylerya. Arabi zmu- 
sza wszystkich zdolnych do noszenia broni do 
służby wojskowej. 

Aleksandrya 25. lipca, Agencya Reutera 


Lwów, 25 lipca. Gazeta Narodowa odpowia- | donosi o godzinie 3 minut 40, że wczoraj rano 


czas tego zgłasza dwóch przysięgłych niedyspo- | dając na artykuł Wolskiego wypiera się, jakoby | Anglicy zajęli po maloznaczącej utarczce =Ram- 


zycyę z7 powodu nadmiernego gorąca, zaczem | broniła Jezuitów, wychwalała ich działalność: 
przewodniczący zamyka posiedzenie. W sali tem- | czynią to rzekomo jej korespondenci. Mniema, 
peratura wynosi co najmniej 40 stopni. Mimo to, |że przeciw dokonanemu faktowi nie pomogą de- 
w audytoryum i na galeryi dam tłok niedoopisa- | monstracye. 

nia i nie przesadzę, jeśligpowiem, że wszyscy pły-| Lwów, 25 lipca. Dziennie ma wydarzać się 
wają w strumieniach potu. kilkanaście wypadków choleryny, apteki prawie 
całą noe otwarte. W koszarach zasłabło kilku- 
dziesięciu żołnierzy. 


Lwów, 25 lipca. Telegram Reformy. 
Lwów, 25 lipca. Mieczysław Radziewicz Win- 


Prokurator rozpoczyna swą mowę od skreślenia 


czynów Adolfa i Mirosława Dobrzańskich. Gdy | nicki, korespondent pewnej firmy handlowej, sprze- 69, węg. n 
Adolf niezadowolony jest z dualizmu, Mirosław | niewierzył 4.000 złr. i uciekł. Dyrekcya Karola | Losy z r. 1860 . 
jedzie do Rosyi i natychmiast zostaje członkiem | Ludwika wysłała 20 urzędników, dla nadzoru ro-j AFeJe 


komitetu sławiańskiego. 


Po roku przyjeżdża do|bót około budowy kolei Jarosław-Sokal. 
Austryi, bada sprawy nihilistów , objeżdża Gali- 


syi. Zbacza on do Skalatu, jedzie do Węgier tam|ki z oddziałami powstańców. Fremdenbłatt do- 


|znowu wypytuje się o nihilistów. Równocześnie | nosi że puryfikacya urzędników w Bośnii już się | 4 
Adolf zjeżdza nagle do Lwowa, zawiązuje liczne | rozpoczęła. 


znajomości, mianowicie z podsądnymi. Następnie| Stara Presse pisze, że Irredenta zagraża Try- 
Mirosław Dobrzański udaje się do Wiednia i tam) jestowi. 

wynajduje sobie pośrednika do tajnej korespon- 
dencyi; we Lwowie. Stanisławowie, Kołomyi i 
Czerniowcach, werbuje Mirosław agentów płat- 


(Z biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 25 lipca. Wiener Zeitung ogłasza 


nych. Olga Hrabar jest tajną pośredniczką w ko-|reskrypt cesarski mocą którego radca sądu kra- ; 
respondencyi między Mirosławem Dobrzańskim i jowego w Krakowie dr. Franciszek Przesmycki M 


jego agentami. Misya jego jest widocznie polity-| mianowany został rądcą sądu wyższego tamże. 
czna, bo gdyby chodziło o wykrycie nihilistów , 
niepotrzebną byłaby taka tajemniczość. Pocóż| Ztng. nadał hr. Hoyos godność radcy tajnego. 

w korespondencyi znajdują się umówione adresy] Paryż, 25 lipca. Minister marynarki przedło- 
i znaczenie szczegółowych wyrazów. Rozpisuje się |żył Izbie projekt do ustawy co do kredytu 97/, 


o funduszach i ich użyciu. Sprawa nihilistów, | milionów franków na obronę kanału Suezkiego. | Wiedeń 
Londyn, 25 lipca. Ks. Łabanow-Rostowski opu- | Banknoty . 


jest rzeczą uboczną, głównym jest eel polityczny. 
Prokurator przytacza ustępy listów, które inter- |ścił dziś przed południem Anglię udając się na 
pretuje, zestawia, wyciąga wnioski co do istnie- | ląd stały. 

nia tajnego związku. Za tem przemawia, że po| Londyn, 25 lipca. Gladstone uzasadnia w Izbie 


rewizyach wszyscy dają o sobie wiadomość. Po|niższej żądanie kredytu. Orędzie królowej zawia- | Akcye Karola Ludwika 


Mirosławie przyjeżdża do Galicyi Sokołów, ró-|domi jutro Izbę o istnieniu przymusowego stanu 
wnież członek petersburskiego komitetu. Bywa on| wymagającego niezbędnie powiększenia armii. Od 
także u podsądnych. Cała agitacya prowadzi się| sił wojskowych żadnej nie można się spodziewać 
według systemu Hadiejewa, a równocześnie wy-| pomocy Porty w Egipcie. Anglia posiada noty dy- 
stępuje sprawa Hniliczek. Wszystkich użyto środ-| plomatyczne, wyrażające uznanie Europy. Francya 
ków, agitacyi między ludem, religii i dziennikar- | jest gotową wraz z nami zapewnić bezpieczeń- 
stwa dla podburzenia ludu, wywołania zamieszek, | stwo kanału suezkiego. Obrona zaś tego kanału 
sprowadzenia niebezpieczeństw dla monarchii. Go-|jest w tej chwili niedostateczną. Gladstone jest 
towego czynu zdrady stanu nie było jeszcze, ale| przekonany, iż akeya Anglii uzyska sankeyę mo- 
teren dla niej przygotowano wzupełności, co do| carstw. 

istoty zbrodni najzupełniej wystarcza, sposób zaś 


Wiedeń, 25 lipca. W powiatach graniczących | p i 
cyę, rozdaje nonorarya przy Szczupłej swej pen-|z Czarnogórą zdarzają się znowu silniejsze utarcz- | Napoleondor . 


Wiedeń, 25 lipca. Cesarz jak donosi Wiener | 5° Austr. Rent» pap. nowa 


leh. Strat żadnych obie strony nie poniosły. | 


Kursa telegraficzne. 


Dzisiejsza 


Wiedeń dnia 25 lipca 1882. ` g. 2 m. 30 


Renta papierowa austr. . 
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„ Lwowsko-Czerniow. . . || 17425 174-75 
„  Wẹg.-półn.-wsebodnie 164-75 1v4:50 
„  Anglo Banku , . . 121:50 121:7%5 
5% Obligacye Indemn. gal . 99:60 9950 
Losy premiowe węg. . . 120:75 120 25 
Akcye Koszycko-Bogum. . 15075 | 150-25 
„  Półmoeno zachodnie . 212:— 213:— 
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uble papierowe : | 119-87 119:75 
49 Renta złota węg. I 88:40 88:70 
93:10 93:20 
Akcye Siedmiogrodzkie 164-75 16450 
Berlin dnia 25 lipca 1882. 
16975 | 16985 
|16995 | 170.— 
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5°% Listy zast. król. polsk. | 6330 63:50 
40% likwidacyjne | 54:90 55 90 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 


Rzym, 25 lipca. Diritto cieszy się. iż Włochy |cyi, która też żadnej odpowiedziąlności za nią 


tlumaczenia się podsądnych wystarcza dla prze-|uie dadzą się zawikłać przez Anglię i Francję |nie przyjmuje. 


prowadzenia dowodu. Prokurator przechodzi do|w nieprzyjemną sprawę obsadzenia kanału 8u- 
szczegółów o każdym podsądnym. Powołuje się| ezkiego. 

na odwiedziny Mirosława Dobrzańskiego u każde-| Madryt, 25 lipca. W kołach dyplomatycznych 
go z nich, na tajemniczo prowadzoną korespon-| potwierdzają, iż Anglia nie odrzuciła przypu- 
dencyę za pośrednictwem Olgi Hrabar, na wspól-| szczenia Hiszpanii do konferencyi. 

ne stosunki pomiędzy wszystkimi a Mirosławem, 
które przytacza w porządku i w ślad odbytej roz- 
prawy. O w pół do pierwszej rozprawa odroczona 
do w pół do ósmej wieczorem. 


Wypadki egipskie. 


(Telegr. prywatne). 


Wiedeń, 25 lipca. Lesseps telegrafuje. że Ara- 
bi przyrzekł szanować neutraloość kanału. 


«a W =J 
w ETC. ee. 


NADESŁANE. 


|  Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku- 
nów, że z nowym kursem, to jest, od 1 wrze- 
śnia 1882 r. przyjmuję Panienki do szkół pu- 
blicznych uezęszczające, pod moją opiekę, nad 
wychowaniem których pracować będę jak mad 
własnom dzieckiem. Cena bardzo umiarkowana. 
Konwersacya w języku francuskim; tortepiap W do- 
mu. — Uliea Poselska Nr. 19. 


Józefa Łusakowska. 


4 Nr. 168. AREF OLR M A. Kraków 26 Lipca 1882. 
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m = w «w pa æ de «w <> «w «w a de m a a we w da se we da w t è- 
| | | ogra LENUNUENUNAUANNUNANUNNNAAANAWM. DAF- NAJTAŃSZE i NAJTRWALSZE SĄ —GMF Z masy konkursowej 
a Dla A y 
Polak. obeznany z rysunkiem i pięknem | | ~ Ę . . AGAO TĘ , | i W. E. ROZYCKIEGO 
pismem, znajdzie stał miejsce w dnem | 44m Wielmożnych Panów Budowniczych i Właścicjli OMÓW! = HILLERA DACHY MASTYKOWE Fa. m ci, 
mieście Królestwa Polskiego — Kaliszu. a a - „ABB m. i | j So «PN ( Ra - Sad 
Próby prac swoich, jakotóż warunki upra- lat) = P| Metr kwadratowy pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, może być koronki i t. p.), które z wolnej 
szam nadsyłać do księgarni B. Szcze- m Wskutek artykułu w kronice „Czasu* Nr. 176, z którego wyczy- | j zatem wiązanie dachu lekszej konstrukeyi jak dla innego pokrycia. ręki w większych ilościach beda 
pańskiego w Kaliszu, a odpowiedź będzie | (Ty|M) tałem, że kamień ciosowy wapienny był użyty z dobrym Ly. m : pozbyte. — s 
odwrotną pocztą udzielona. 484 m do wyrobów rzeżbiarskieh i architektonicznych aż do początku wieku "=. "EN U. 0 
m XVI. nie szczędziłem ni kosztów ni trudów do odszukania takiego x l 0. wawie a flo wiedzieć 
a kamienia. I rzeczywiście udało mi się nareszcie odkryć w Paczólto- się można u zarząd cy tejże masy 
x ; wieach taki materyał, który jest czysty i wolny od piasku, tak iż m jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe konkursowej Adw. Dr. Stanisława 
[r Mal. Witold JATOS Iski CJE] można z niego najdelikatniejsze ornamenta wyrabiać i utrzymać = uczynić trwałemi i nieprzemakalnemi. Ablamowicza (mały rynek, Nr. 1. 
UŁ MU im r" bardzo ostre kanty. | ml x » x w I. piętro), gdzie można przejrzeć 
erdynuja przez sezon letni począwszy od 4 BM Przeto podejmuję się dostarczać z niego wszelkie roboty budowlane, | Hillera mastykowa papa W zwitkach i tablicach. inwentarz i wykaz pozostałości 
I Maja w Karisbadzie. 4 M, a szczególniej: stopnie, które już dla jego wytrzymalości i E prem AE tvchże t Â 
Mieszka: „Vulcan“ na „Kreuzgasse.“ $m i barwy białej. nadającej klatce schodowej jasny i miły widok | Pokrycia przyjmują się z gwarancyą za trwałość. COA COON 
(221-45-50) 4m winny być uwzględnione; również dostarczam z niego posadzi e Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco. 416 33 Adw. Dr. Abłamowicz. 
| zdatną do westibilów, teras, kościołów, korytarzów kościeł- ij 
x nych szlifowaną i nieszlifowaną. tretoarów w płytach dowolnych m Paul Hiller < Co OQOCOCOOCOCOOCOOCOGCCCO 
T m rozmiarów, za cenę tak stosunkowo do innego materyału tania, że m . „NB 
| i j 4 ja interesanci po obejrzeniu materyału innego użyć nie zechett. = we Wiedniu IV., Favoritenstrasse 20. RKI I KIDI LEKI EKER 
l j (le Obejrzeć można we Fabryce Kamieniarskiej przy ulicy Ś. Gertrudy. | 392 7 12 
L u u ICztery medale zasługi! 
v o ja FABIAN HOCHSTIM m 
. f m | 
Lalwik RATING i Ia Hamburg m 479 majster kamieniarski. e Piedi l pmm 
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po zniżonych cenach przy większej przesyłce za fe ama Epee 0 > s 


pobraniem pocztowem i wolnem od opłaty portem: 


5 kilo Rio, wydatna . . . . 3 Złr. — ct. 
b „ Campinas, bardzo smaczna 


ANTILLENTILLA 


Woda 1 Proszki do Zębów 


ABE CWE 
5 „ Kuba, doskonała Ana DO a Twarzy przywraca białość, delikatność i przej- 
5 „ Portorico, wyśmienita . 7-380, rzystość. — Cena 2 złr. — Nabyć można we 
5 „ Ceylon, plantacyjna. "5 w 2018 NOWO ZORGANIZOWANA LWOWIE: ulica Kopernika 1.3, i w Filii w KRA- 
5 „ Złota-Menado, szlachetna. 5 „ 50 , KOWIE: Sukiennice l. 20. 
5 „ Mocca arabska, 6 — RA 


n 


FABRYKA PUDRETY 


i NAWOZÓW MINERALNYCH PUDR ESIĄZĘCY 


biały, cielisto-różowy i żółtawy, 


niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przy- 

jemnie przylega do twarzy i czyni zadość wszel- 

kin wymaganiom. -— Pudełko po 60, %0 cent. 
Łozłr., 1-20 i 1-60. 

386 C t] 


MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sueha, 
szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magno- 
Jiny sinje się miękką, przejrzystą i delikatną. 
Magnolina usuwa CZeFWwonoŚĆ nosa, 
niszczy wagry t. j. czarne punkciki, która naj- 
więtcj osiadają w okolicy nosa. Cena tego zoa- 
komitego środka I złr. 50 cnt. 


WODA LILIOWA 


Plamy zółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi 

i piersi pod wpływem tej cudownej wody po 

kilkakrotnem użyciu zupełnie nikna. — Cena 
I złr. 50 ct. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękna 
i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) 


z Fakultetu Medycznego w Paryżu 
S, na Placu Opery w Paryżu. 


| ŚWIEŻE NASIONA 
Rzepy Ściarniówki i Turnipst | 


BY KANAR TĘ 


i ziarno mieszane Àla ptaków 


poleca handel 


J. SCHAITTER i SPÓŁKA | 


w Rzeszowie. 423847 


ma zaszczyt WPP. rolników zawiadomić, że przysposabia do 
zasiewów jesiennych zapasy pudrety. Życzącym sobie mieć 
do zasiewów jesiennych pudretę, opuszczamy znaczny rabat 
gdy zamówienia zaraz nastąpią i w jednej trzeciej części 
zadatkowane zostaną. 
Zamówienia jakoteż zadatki przyjmuje: 


Spółka Handlowo- Rolnicza 


31744 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskicn. 


Medal zasługi przyznany Doktorowi Pierre na wy- 
stawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana 


tym środkom toaletowym do zębów.  s)10 


ANAANSAAAANAAAANAAAMAANAAAAKAA AAAA 
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U 


i 


tanisł ie. 5. 
mid LA ŚGAMAAAAMAANAAMAMMAAAANJAKAMAANAAMAAKAAAAAAAŚŹ 


za 


Poszukuje się 


do najęcia na fabrykę nieparową i niczem 
lokatorom nieprzeszkadzającą 


lokal parterowy 


Towary kolonialne najlepszej jakości 


pociągami bezpośrednio z okolic zamorskich po następująco tanich cenach: 
Nieprzemakalne 


na przedmieściu, jeśli możebne w obrębie Pocztą z opłatą porta 5 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. 


rogstek, składający się : j jeża ją i konserwuje. — Cena I zir. 
u > koło AJ każ: BROŃ LAO Mocca praw. arab. szlach. 5 kilo zł. 6.36 | Santos zielona silna wyst. 5 kilo „ 4.90 © s R me ian ama a =" 4 
py oko sążni długości i 1 lub 2 | yonado-wykw. zr. ziar. 5 =  „ 5.45] Campinos wyśm. czysta Bom „ 4.309 ; Nabyć można we LWOWIE: Ulica Kopernika 
pokár, dalej obszerny strych, dobra stu- j Ceylon perłowa najwyśm Bo»  „ 5:45 | Riv reel, mocna, czysta <= — AE = l. 3, w KRAKOWIE: Sukiennice l. 20. 
dnia i odpływ wody w podworcu. Zamiast | Plantagen-Ceylon, kapit. 5 a  „ 5.00] Ryż stołowy, czysty ki 5 P oa SA) , 
j y Ę ; . zí : : - - rz. grub.-zr. Hoa » 1.40 || 
szopy mogą ewentualnie być 2—3 pokoje ośw os 5 o» ko "M M Sroda. EPE r OCE Tr YA BĘ ihnatowicz. 
w łącznej długości około 10 sążni. | Złota Jawa wyślm. gr. z. 5 „  „ 415] Sago perłowe praw. indyj. 5a» 145 z najlepszej styryjskiej wełny owczej. w kolorze szarym, 
Łaskawe oferty pod Lokal fabryczny | Złota i najlepsza i n n m a papa iy pei „PIER jaa brunatnym, czarnym lub naturalnym. 
do Administraayi tegoż dziennika. 485 12|070wa Mocca, pyszna >" a PAIR! NAWE m dk n "GE 
Pa uż Wiedeń mieszanka wyśm. 5 n»  „ 3.90] Migdały słod. najw. tha PA Lekki płaszcz podróżny z kapturem . . złr. 7 et. 
Wiedeń mieszanka wybor. EW o „ 3.60 | Pieprz, czarny ezysty S „ 346 3 dej 
Hamburgska Bata „ 4.48 | Piment (korzenie nowe) Boe t E A > lub myśliwski 
NoE: ; I p Ę : i : TE s a A 
Jawa zielona grb. ziarn. 5 „  „ 3.30|Nowe śledzie Matjes najl. 30 ez. 3 Mężykow meksykański, hawelok lub zarzutka „ 12 


POCIĄG do PJANSTWA 


może być wyleczonym za wiedzą lub bez 
wiedzy pijaka zapomocą w niezliezo- 
nych wypadkach uznanego środka 


ANTIMETTISTIKON 


(Aliksir przeciw pociągowi do pijaństwa). 
Użycie go sprawia obrzydzenie 
i wstręt przeciw zbytniemu 
napijaniu się spiritusów, na- 
prawia apetyt i przywraca 
go tym sposobem nieszcze- 
sliwej rodzinie i swemu 
powołaniu. — Szczegóły 
w opisie użycia. 
Cena 
fiaszki 
z przepisem użycia 
1 zł 50 et. Prawdziwe 
do nabycia za zal. poczt. 
tylko w Aptece Zur Ungari- 
schen Krona w Kesmarku, G. Węgry. 


Sklad Fortepianów 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod |. 16, Il. piętro 
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 


Upraszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu. 


E. H. SCHULZ W ALTONA pod Hambnrgiem. 
Założony roku 1864. 384-7-25 


Kompletne ubranie z nieprzem. modn. materyi „ 20 
Paltot damski modny. . . . . . „ AU 


Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe 


dla mężczyzn, kobiet lub dzieci złr. 2 ct. 50 do złr. 4. 


z dworem fortepiumów i pianin 

z pleswszerzędnych fabryk, po cenach 

bardze przystępnych, z kilkuletaią gwa- 
raaoją. 

1235-44 M. Waszkiewicz. 


C. K. UPRZ. 


KOSIARKI do TRAWNIKÓW 


(nowo ulepszone) 


Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych, letnich i zimo- 
wych, materye pakłakowe wedle najświeższego gustu, do- 
starcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
za zaliczką jak najtaniej 354 8 20 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). 


Do sprzedania za bardzo umiarkowaną 
cenę 
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niezbędne dla małych i większych właścicieli ogrodów, łatwe w użyciu i nader 


a 
ka wydatne. Szerokość kosy 400 i 500 mm. po 10 i 12 złr. (Około 14.000 sztuk 
sprzedano). 


C. k. uprz. fabryka maszyn „Kraus & Comp.“ 


elegancki i prawie nowy. 
Wiadomość u lakiernika Eberta, ulica 


Franciszkańska, wprost Biskupiego pałacu. - 4 
K5 23 560 4 
7 | płacą |żją ąda J płacą żądają 


we Wiedniu, Währing, Herrngasse. 461 2 


HAL r | Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za złr. 6 | Listy zast. rustykalne. . . . . . za złr. 100 88 —| 90 —| 5 | Bodetóredii allgem. aust.. . « « « na 80 złriżży —|230 — 
Kursa miejscowe | giełdowe. "AŚ A PGE 100 |131 zy oz A „ lBletnie . | „ „ 100102 50| — —| 5 | Kredytowe dla handlu i przem. - . na 160 złrj — —|228 — 
„ AlS600%a 100 ,. . . 100 /136 è Bai sg > a 20-letnie 4 „ A100 3 40 op 80| 5 | Kreditbank weg. allg. . EE- - . na 00 złr.j819 20/319 50 
RB b. Bomi : „ 1864 bez % całe . . 100.172 — 17 5 , „ Banku austr.-węg. . . . „ „ 100/101 20/101 35} 5 ;, Hipoteczne galic. . . . * » . . na 200 złr.| — — — — 
Kursa rozumieją się bez an: bieżącego kuponn, który Ic: „ 1864 bez % połówki . „ „ 100.171 — RSI 5 = - 14 w n 100100 85101 —| 5 | Bodeneredit , a8B... m 00h |= —| = 
S1ọLagioza, Como Renten-Schein na 42 lirów . za sztukę 1 | 34 ali ~ ź 5 24 a n 100 95 90] 96 10] 5 |LAnderbank . . . «. * + . . . na 100 złr.| — —| — — 
Kraków, dnia 25/7. Listy zastawne Domenów austryjackich i 5 | Austro-węgiersk. , - * * - - . na 60V złr|829 — 831 — 
Ruble papierowe ros. . . . . . za 100 rabli po 120 złr. == 300 franków . za sztukę 1,147 OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEL 5 | Unionbank + + + « . . . na 100 złr.j123 30123 60 
Kaa " po Job psp . . . „ 0 mg OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. | 5 |Albrechta . . . . . na 300 złr. za złr. 100| 96 30| 96 60 AKCYE KOLEJOWE. 
Du at fwy kr O 0 777 ; 5 | 5 | Ferdynanda półnoen. . na 300 złr. „ „ _ 100/106 —| — — bez % | Albrechta . « * * * « a. . . - na 200 złr|| 80 —| 82 — 
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+ $ n na li n e a sija am Ję: 100 | 88 5 |Koszyc.-Bogumińskićj . na 200 złr. „ „ . 100) 99 80) 99 60] 5 ||Fe nda Nordbahn, , , . . . n.1050 2707 —|2712— 
Peżyczka krajowa galic za złr. 100 Ę y : J i rdyna 050 „ 
Oblig e Ind izao. galie. . - - 100 zł | 5 |Obli RSE n mae 100 , 87 5 ||Lwowsk.-Czern. zr. 1865 na 300 złr. „ „ 100| 94 60| t4 90 5 | Franciszka Józefa . , , , . . . na 200 „ [195 75/196 25 
dk; Ray "o JOWARWCSJPO ZAT. | 5 I Rudolfa -T F. nar800fzłr, a 100 0/1 4 IK ko-Bognmińsk E 200 156 i6 
4 i 5 | | Sua E » : n oszye I SB - na „ "l 1 
p n nnn Wini r "TREE |» po 50 złr. 100 119 : 5 |Siedmiogrodzkiej . . na 200 złr. „ „ 100 92 20| 92 50] 5 | Twowsko-Czerniow, Jassy. - . . . ma 200 174 5¢|175 — 
k n  „ Banku Hipoteczn. . . . 100), ` Losy Oisańskie (Theiss Reg.) . . . 100 „110 3 | Lombardy (Sidbahn) . na 500 fr. za sztukę 1/133 75/134 — |ygz e | Morawsko-szlązkie Be f T ea 
5 M E a E : OBLIGI INDEMNIZACYJNE argo TupE LEm. "NERO M ARP xy 
" yi w n p i - 5 ||Nordosty . . . . . na r. za złr. 100 5 |Rudolla. . . . „,. .. . , . . na 200 złr.|168 —|168 50 
a ków wani Obligacye indem. Bukowińskie . . za złr. 100) 99 | 5 |Siedmiogrodzkie . - - - . . . . ma 200 n |164 50J165 — 
5 " zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . Obligacye indemizac. Galicyj. . . . „ 100 || 95 WOSK 5 oo ią T 1 DA 20 n kz sd ase 75 
r á n Siedmiogrodzkie „ 100 || 99 4 j as rdy (Sudbahn) . . . . . . ma n =a 
E N „  Węglankie. . n n 100| 98 70| 99 -| Z gp. de Band i prao mok © aa alaa Bo] 5 | Upea Gal. I. Przemyil upk: - > ma 200 „ MIGI sojle2 — 
Bhp, Pane e Z. aii 20 o ha RÓŻNE INNE POŻYCZKI — || Towarz. żeglugi Dunajn - na 100 złr. ^  „ |109 —|110 — A. -r na 200 „ |164 —|165 — 
5 Listy zastawne Król. Pol. . . . . za rubli 100 95 . — |lnsbruck . . . . na 20 złr. w.a. > „ || 238 25) 24 — WALUTY. 
4 „ likwidacyjne „ . . . . « n „ 100 Losy Donan Regulir. z roku 1870 . za sztukę — | Pu > «<a LA w a folie +9 AN 30 -| — — Dukaty pełno ważne 2 uh "| % 
= s : » IOKONENA, b — | Krakowskie . . . na 20 złr. w. a. , n 0 —| AFS ` * PE S ę ; 
Lwów, dnia 34/7. „ Wiedeń. komun. „ 1874zpr., » — |Lublańskie. . . . na 20 złr. w.a. „ » || 23 50| 24 — 20-to Banówki a SCO c r m 9 56] 9 57 
— || Akcye Banka hipotecznego gal. . . s. na zł. 200 „  Serbskie po 100 franków . . , ś — |Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a. n | 38 50 5 25 D P ród ełno ważne AE n zę: ti 11 80 
Bl zast. Tow. kred. ziem. . . 28 złr. » Tureckie po 400 ,„ e S — | Piin, A= de A H z: m, 3 - > 2 a gk A elingi . p i 7 di : 7 i 1:69 5% 0 
8-| . 2 Banku hipotecznego gal. . . > 100/102 - | LISTY ZASTAWNE. = |Salm. . || 14. nu Miifint © 7 /SE Ba Boom W os o. ZM 10 84| 11 56 
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